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       Powiat

Dzień Babci,
Dzień Dziadka

      Jubileusz

Od stu tygodni z Wami

W piątek w Gminnym Ośrodku Zdrowia w Kikole trwały ostatnie prace porządkowe. Został 
zlikwidowany, bo nie ma kto w nim leczyć. Mieszkańcy nie muszą się jednak obawiać bra-
ku pomocy medycznej. Na miejscu funkcjonuje niepubliczny ośrodek „Na Złotej Górce”.

„Z przykrością informuję 
mieszkańców gminy Kikół o za-
miarach zlikwidowania Gminnego 
Ośrodka Zdrowia w Kikole przez 
Samodzielny Publiczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej w Rypinie. 
Przyczyną tej decyzji jest brak le-
karza prowadzącego ośrodek w ra-
mach podstawowej opieki zdrowot-
nej. Podjąłem kroki mające na celu 
utrzymanie działalności jednostki 
poprzez szeroko zakrojone poszu-
kiwanie osoby, która zechciałaby 
objąć to stanowisko również poza 
terenem naszego powiatu. Mimo 
usilnych starań zarówno dyrekcji 
SP ZOZ w Rypnie, jak i moich, do 
chwili obecnej nie udało się znaleźć 
obsady lekarskiej naszego ośrodka” 
– komunikat wójta Józefa Preden-
kiewicza pojawił się 10 stycznia na 
stronie internetowej urzędu gminy.

Okazuje się, że likwidacja 
ośrodka nie jest zamiarem, a fak-
tem.

– Od 3 stycznia jest zamknięty 

– informuje Marek Bruzdowicz, dy-
rektor Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej w Ry-
pinie, pod który podlegał kikolski 
ośrodek. – Próbowaliśmy utrzymać 
tę placówkę, ale się nie udało. Dziś 
(pt. – red.) trwają w niej ostatnie 
prace porządkowe.

Lekarz, który dotąd zajmo-
wał się pacjentami z gminy Kikół 
i mieszkał na tym terenie, zrezy-
gnował z pracy i wyjechał do Ło-
dzi. Rok trwały poszukiwania jego 
następcy, zakończyły się jednak 
�askiem. – Objęcie tej praktyki jest 
mało opłacalne dla innych lekarzy, 
a delegowanie tam kilku osób na 
pojedyncze godziny jest niewy-
konalne – tłumaczy Bruzdowicz.  
– Poza tym ludzie muszą mieć jed-
nego, swojego lekarza na miejscu.

Dotychczasowi pacjenci GO-
Z-u przenoszą się do nieodległego 
Niepublicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej Zespołu Opieki Ro-
dzinnej „Na Złotej Górce”.

– Nie mamy problemu z przyj-
mowaniem nowych pacjentów 
– mówi lekarka Marlena Boja-
nowska. – Pracujemy teraz inten-
sywniej, zwłaszcza, że to okres 
zwiększonej liczby zachorowań na 
grypę, ale dajemy radę. Mieszkań-
cy na pewno nie zostaną pozbawie-
ni opieki medycznej, nie trzeba się 
tego obawiać. Szkoda jedynie, że 
nikt z urzędu gminy się z nami nie 
kontaktował, nikt nie pytał, a roz-
mawiano z lekarzami spoza terenu.

W NZOZ-ie „Na Złotej Górce”, 
od poniedziałku do piątu w godz. 
8.00-18.00, przyjmują Sławomir 
Grabarczyk (pediatra) i Marlena 
Bojanowska (specjalista medycyny 
rodzinnej i lekarz chorób dziecię-
cych). W ośrodku można również 
skorzystać z porady specjalistów: 
dermatologa, urologa, chirurga-
gastroenterologa i ginekologa-po-
łożnika. Telefon do ośrodka: 54 289 
44 71.

Adrianna Błaszkiewicz

Ze względu na specjalne, jubileuszowe wydanie, nasz tygodnik zmieni nieco treść. Do-
wiecie się m.in. jak powstawała i rozwijała się nasza gazeta. 

Przeczytacie opowieści osób, 
które tworzą tygodnik, a także 
przedstawimy wszystkie osoby, 
które pracują w CLI.

– Sto numerów to mnóstwo 
ludzkich historii, wiele interwen-
cji, by pomóc naszym Czytelni-
kom, ale także dużo pracy osób, 

które są naszymi współpracow-
nikami – komentuje Adrianna 
Błaszkiewicz, redaktor naczelna 
CLI. 

Nasi dziennikarze zabiorą 
Was w podróż po najśmiesz-
niejszych wydarzeniach, które 
przytra�ły im się w pracy. Zapre-

zentujemy także swoiste podsu-
mowanie 100 numerów w alfabe-
cie tygodnika CLI. Dowiecie się 
z niego Państwo m.in. ile napisa-
liśmy dotychczas artykułów, czym 
zajmuje się łamacz i w jakim wie-
ku są nasi dziennikarze.

Więcej na str. 6 i 7.

W piątek i w sobotę swoje święta mają nasi kochani seniorzy. Życzenia od wnu-
cząt dla nich zamieszczamy na stronie 10. Na zdj. Grażyna i Wiesław Gajdkowscy 

z wnuczką Kornelią Marczewską 
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Podatnicy opodatkowani ryczałtem od przychodów ewi-
dencjonowanych zobowiązani są do końca stycznia złożyć 
w urzędzie skarbowym zeznanie o wysokości uzyskanego 
przychodu, wysokości dokonanych odliczeń i należnego ry-
czałtu od przychodów ewidencjonowanych PIT-28 za 2010 
rok.

R E K L A M A

      Lipno

Każdy mililitr jest cenny

      Lipno

Niewierność seniorów

      Lipno

Pechowa przechadzka

      Lipno

Chirurg pod wpływem
Ordynator chirurgii lipnowskiego szpitala został zawieszony w obowiązkach. Pełnił dyżur 
pod wpływem alkoholu.

Podejrzenie o zdradę było przyczyną kłótni 86-letniej ko-
biety i jej o sześć lat młodszego małżonka. Awantura skoń-
czyła się interwencją policji.

Przed sądem stanie 19-latka, która w nocy z niedzieli na 
poniedziałek spacerowała środkiem jezdni i przeklinała.

      Powiat

Czas na ryczałtowców

7 stycznia do lipnowskiego 
szpitala została przywieziona pa-
cjentka uskarżająca się na bóle 
brzucha. W celu zdiagnozowania 
17–latki wezwano pełniącego dy-
żur chirurga. Rodziców młodej 
pacjentki zaniepokoiło zachowa-
nie specjalisty i wyczuwalna wy-
raźnie woń alkoholu. Zawiadomili 
policję. Przypuszczenia  zgłasza-
jących potwierdziły się. Okazało 
się, że lekarz jest pod wpływem 
alkoholu. Decyzje zostały podję-
te natychmiast, pacjentkę zbadał 
inny chirurg, a kierownictwo pla-
cówki wydało oświadczenie. 

– W związku z incydentem 
zaistniałym w naszym szpitalu 
przepraszamy wszystkie oso-
by, których zdarzenie dotyczyło 
– brzmią słowa dyrekcji spółki 
Szpital Lipno. – Zapewniamy, że 
podjęte zostały stanowcze działa-

nia zapobiegające powstaniu po-
dobnych zdarzeń w przyszłości. 
Sprawca incydentu został zawie-
szony w pełnieniu wszelkich obo-
wiązków w szpitalu.

Lekarzem pracującym pod 
wpływem alkoholu okazał się 
ordynator oddziału chirurgii za-
trudniony w Lipnie od dwóch lat. 
Zgodnie z opiniami pracowników 
i pacjentów nigdy nie było za-
strzeżeń do profesjonalizmu spe-
cjalisty, jego umiejętności i kwa-
li�kacji. Do czasu styczniowego 
dyżuru. Teraz odpowie za wyko-
nywanie obowiązków w stanie 
nietrzeźwości.

Uwagi innego rzędu pojawia-
ły co prawda się z ust pacjentów 
poprzedniej placówki, w której 
lekarz pracował wcześniej. Opi-
nie i emocje w stosunku do chi-
rurga znajdowały odzwierciedle-

nie w ogólnopolskim programie 
telewizyjnym także wówczas, gdy 
pracował już w lipnowskim szpi-
talu. 

– To wspaniały lekarz  
– wspomina lipnowianin, pacjent 
ordynatora. – Sumienny i bardzo 
dobrze zorganizowany. Tak też 
działał oddział pod jego kierow-
nictwem, bez zbędnych kolejek, 
powikłań, leczenie operacyjne 
przebiegało  sprawnie. Byłem za-
dowolony i nie słyszałem nigdy 
o żadnych zastrzeżeniach.

Incydent w żaden sposób nie 
wpłynął na funkcjonowanie od-
działu. Chirurgia działa bez ogra-
niczeń, wykonywane są operacje, 
pacjenci są przyjmowani, dia-
gnozowani i leczeni bez zmian. 
Obowiązki ordynatora pełni jego 
dotychczasowy zastępca.

Lidia Jagielska

W ubiegły czwartek w Lipnie na Placu Dekerta stał autobus Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa. Z możliwości oddania 
krwi skorzystało wielu mieszkańców powiatu. Szymon Jankowski jest dawcą od 1,5 roku. – Pierwszy raz oddałem krew  

23 października 2009 roku. W szkole był apel, podczas którego opowiadano nam o tym, w jaki sposób możemy pomóc i cho-
dzę teraz, bo wiem, że mogę wesprzeć wielu ludzi. Każdy mililitr krwi jest na wagę złota. Zdaję sobie sprawę, że sam kiedyś 

mogę potrzebować pomocy – mówi.
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Policjanci patrolujący ul. Ki-
lińskiego w Lipnie zatrzymali idą-
cą środkiem jezdni dziewczynę, 
która dawała znać o sobie głośno 
wykrzykiwanymi wyzwiskami.  
Gdy stróże prawa zwrócili jej uwa-
gę, zareagowała stwierdzeniem, że 
„dopiero może pokazać, na co ją 
stać” i ostentacyjnie wyrzuciła na 
ulicę niedopałek papierosa. 

Zatrzymaną okazała się  
19-letnia mieszkanka miasta. Ba-
danie stanu trzeźwości wykazało, 
że była pod działaniem ponad 0,7 

promila alkoholu. 
Spacerowiczka, po wykonaniu 

niezbędnych czynności, została  
przekazana pod opiekę ojca. Na 
trzeźwo będzie musiała zmierzyć 
się z konsekwencjami swojego 
niechlubnego zachowania. Odpo-
wie w sądzie za to, że jako piesza 
nie stosowała się do obowiązku 
korzystania z chodnika, za uży-
wanie w miejscu publicznym nie-
przyzwoitych słów i zaśmiecanie.

(aba)

31 upływa również termin 
złożenia przez płatników, którzy    
w ciągu roku są zobowiązani obli-
czać i pobierać zaliczki na podatek 
dochodowy od osób �zycznych,  
deklaracji rocznej o pobranych 
zaliczkach na podatek dochodowy 
PIT-4R za 2010 rok.

Formularze można pobrać  
w siedzibie Urzędu Skarbowego 
w Lipnie, pokój nr 17. 

– Zeznanie podatkowe i dekla-
racja złożone po terminie stanowią 
wykroczenia skarbowe i podlegają 
karze grzywny. Urząd skarbowy 
może wówczas ukarać mandatem 
w granicach nieprzekraczających 
podwójnej wysokości minimalne-
go wynagrodzenia, tj. ok. 2,8 tys. zł 
– mówi p. o. naczelnika skarbówki   
Mariusz Mańkowski.

(aba)

W czwartkowe popołudnie do 
dyżurnego lipnowskiej komendy 
zadzwoniła kobieta, prosząc o in-
terwencję wobec awanturującego 
się małżonka. Zaraz pod wskaza-
ny adres pojechał policyjny patrol. 
Na miejscu funkcjonariusze zasta-
li parę małżonków w szacownym 
wieku. Oboje przekrzykiwali się 
w relacjonowaniu policjantom 
tego, co się między nimi wydarzy-
ło. Kobieta tłumaczyła, że w trak-
cie kłótni mąż złośliwie popchnął 
ją, w wyniku czego przewróciła się 

i uderzyła głową o podłogę. 
– 86–letnia kobieta skarżyła 

się na ból głowy, policjanci we-
zwali na miejsce karetkę pogoto-
wia. Decyzją lekarza starsza pani 
tra�ła do szpitala na badania  
– mówi Anna Kozłowska z lip-
nowskiej komendy.

80–letni małżonek kobiety 
wyznał policjantom, że jest mu 
wstyd za to, co zrobił. Puściły mu 
nerwy, bo nie mógł już znieść ob-
raźliwych słów żony, zarzucającej 
mu niewierność.                      (aba)
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      Gmina Lipno

Śliska sprawa, szybka reakcja
      Powiat

Niebezpieczna odwilż
Topniejący śnieg i opady deszczu spowodowały lokalne 
podtopienia. Nie brakuje zalanych piwnic. Strażacy w po-
wiecie interweniowali już kilkanaście razy.

– Przystanek dla dzieci dojeżdżających do szkoły nadal jest oblodzony – alarmują miesz-
kańcy Chodorążka. Po naszej interwencji  problem został niezwłocznie rozwiązany.

      Powiat

Są wiceprzewodniczący,
będzie i godło
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Tegoroczna zima jest po-
wodem wielu kłopotów naszych 
Czytelników. Były nieprzejezdne 
drogi, zasypane chodniki przed 
obiektami użyteczności publicz-
nej, potem oblodzenia tras. I cho-
ciaż od kilku dni słupek rtęci 
wskazuje dodatnie temperatury, to 
problemy nadal są. 

Mieszkanka Chodorążka po-
wiadomiła nas o trudnych warun-
kach, w jakich miejscowi ucznio-
wie oczekują na autobus szkolny. 
– Przystanek nadal jest oblodzony, 
dzieciom trudno się poruszać, au-
tobus też ma problemy z zatrzyma-
niem się – alarmuje Czytelniczka.

Za zapewnienie bezpiecznego 
dowozu uczniów do szkół odpo-
wiada urząd gminy, dlatego o pro-
blemie powiadomiliśmy wójta An-
drzeja Szychulskiego.

– Sprawa zostanie niezwłocz-
nie rozwiązana, zaraz będę roz-
mawiał z pracownikiem odpowie-
dzialnym za zimowe utrzymanie 

dróg – odpowiada Szychulski. – Ja 
o tym przypadku nie byłem in-
formowany przez mieszkańców, 
dowiaduję się w tej chwili, dlatego  
sytuacja zostanie zaraz sprawdzo-
na i mam nadzieję możliwie szyb-
ko wyjaśniona.

Wójt gminy Lipno przyzna-
je, że skutki tegorocznej zimy są 
wyjątkowo dokuczliwe. Zarówno 
intensywne opady śniegu, jak i go-
łoledź wymagają zwiększonej in-
tensywności prac, ale i dobrej woli 
ze strony mieszkańców. Gmina 
Lipno to prawie 350 km dróg na 
bieżąco odśnieżanych i posypy-
wanych piaskiem. Po raz pierwszy, 
ze względu na wyjątkowo trudne 
warunki atmosferyczne i w celu 
zapewnienia możliwie najlepsze-
go utrzymania dróg, gmina część 
prac zleciła rolnikowi dysponują-
cemu odpowiednim sprzętem. 

Andrzej Szychulski zapew-
nia, że wszelkie zgłoszenia od 
mieszkańców odnośnie zimowego 

utrzymania dróg są i będą roz-
patrywane na bieżąco, a miejsca 
w których występuje oblodzenie 
lub zaśnieżenie będą doprowadzo-
ne do stanu bezpiecznego użytko-
wania. 

– Staramy się zapewnić do-
bry stan dróg gminnych, ale jeżeli 
pojawiają się jeszcze np. miejsca 
oblodzone, proszę mieszkańców 
o informowanie o takich przypad-
kach pracowników urzędu gminy 
– apeluje wójt Andrzej Szychulski 
zapewniając jednocześnie, że re-
akcja będzie natychmiastowa.

Niezwłocznie po naszej in-
terwencji problem oblodzenia 
przystanku dla dzieci dojeżdżają-
cych do szkół z Chodorążka został 
rozwiązany. Nawierzchnia jest po-
sypana piaskiem i nie zagraża już 
bezpieczeństwu uczniów. Za na-
tychmiastową reakcję, w imieniu 
naszych Czytelników, dziękujemy.  

Lidia Jagielska

10 stycznia radni powiatowi 
rozdzielili funkcje w poszczegól-
nych komisjach stałych. W każdej 
z nich zasiądzie po pięciu radnych, 
spośród których wybrani zostaną 
przewodniczący tych organów. 
Zgodnie z prawem, członkowie 
całej rady powiatu wybrali tylko 
przewodniczącego komisji rewi-
zyjnej, powierzając tę funkcję An-
drzejowi Nowakowi.

Znamy już wiceprzewodni-
czących rady.

Halina Opalczewska posiada 
wykształcenie wyższe pedago-
giczne. Od 30 lat pracuje jako na-
uczycielka w Szkole Podstawowej 
w Mysłakówku, od 11 lat pełniąc 
funkcję dyrektora tejże placówki. 
Od 8 lat sympatyzuje z PSL–em. 
Została wybrana jednogłośnie.

Wiesław Białucha posiada 
wykształcenie wyższe pedago-
giczne, jest mieszkańcem Lipna. 
Obecnie pracuje jako nauczyciel 
wychowania �zycznego i przy-
sposobienia obronnego w Zespole 
Szkół w Skępem, jest trenerem pił-
ki nożnej. Karierę samorządową 
rozpoczął w 1994 roku, pełniąc 
funkcję burmistrza Lipna przez 
trzy kadencje. Po raz drugi jest 
radnym powiatowym, w poprzed-
niej kadencji również pełnił funk-
cję wiceprzewodniczącego rady. 

Wiceprzewodniczącymi Rady Powiatu Lipnowskiego zostali Wiesław Białucha i Halina 
Opalczewska. Wkrótce na ścianie sali posiedzeń zawiśnie godło państwowe. 

Jest członkiem SLD. Spośród 18 
obecnych na sesji radnych, 16 gło-
sowało za powierzeniem tej funk-
cji Wiesławowi Białusze, 1 głos był 
nieważny i 1 przeciwny.

Znany jest skład osobowy rady 
i jej organów. Wszystko wskazuje 
na to, że uzupełniony zostanie tak-
że wystrój wnętrza, w którym od-
bywają się sesje. Radny Jacek Za-
jąkała zauważył bowiem, iż w sali 
posiedzeń brakuje godła państwo-
wego.

– Nie mamy nic przeciwko 
temu, żeby godło wisiało na ścia-
nie – zareagował starosta Krzysz-
tof Baranowski. – Proszę pana 
sekretarza o powieszenie godła 
państwowego. 

Rozważona zostanie także 
koncepcja zawieszenia godła pań-

stwowego na slajdzie wyświetla-
nym na ścianie podczas sesji, obok 
herbu. Kwestia wywołana dzięki 
wnikliwemu oku radnego Zająka-
ły została potraktowana z powagą 
należną godłu państwowemu.            

Radni jednogłośnie podjęli 
uchwałę o przystąpieniu i realizacji 
partnerskiego projektu Wspierania 
Aktywności i Integracji Społecz-
nej Seniorów pod nazwą „Nordic 
Walking po zdrowie”, przeznacza-
jąc na ten cel 2 tysiące złotych ty-
tułem wkładu własnego. – Jestem 
za podnoszeniem sprawności �-
zycznej seniorów, poznawaniem 
kraju, wyjazdami – argumentował 
starosta Baranowski. Program bę-
dzie realizowany w dniach od 20 
do 22 czerwca b. r.    

Lidia Jagielska 

Rada powiatu w pełnym składzie
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Wystarczyło kilkustopniowe 
ocieplenie, by wiele posesji i go-
spodarstw w powiecie lipnowskim 
znalazło się pod wodą. I chociaż 
nasz region nie należy do szcze-
gólnie zalewowych, to topniejący 
lód tworzy zalewiska także z dala 
od rzek. Woda po odwilży spływa 
z pól i dróg, wdziera się do piwnic, 
zalewa gospodarstwa, place, po-
sesje. Narzekają mieszkańcy wsi 
i miast.    

– Winne są zlikwidowane, za-
rośnięte lub zasypane urządzenia 
melioracyjne – opowiada miesz-
kaniec Lipna. – Przy wielu dro-
gach nie ma rowów, woda spływa 
więc wprost na posesję i w dół, do 
piwnic. Podczas podziału dzia-
łek, projektowania wjazdów, nikt 
nie myśli o zagrożeniu, jakie po-
wstaje przez taką bezmyślność. 
Pamiętajmy, że wiele dróg w mie-
ście nie posiada kratek kanalizacji 
deszczowej, ponieważ są to trakty 
gruntowe. Wiosna, jesień to czas 
nie tylko brnięcia w błocie ulicą, 
ale także walki ze spływającą na 
nasze działki i do piwnic wodą.

Mieszkańcy podtopionych 
terenów obawiają się zawilgoce-
nia domów, ale także nadchodzą-
cych mrozów. Niektórzy radzą 
sobie sami, inni wzywają straż 
pożarną. 

Strażacy odnotowują lokalne 
podtopienia w całym powiecie 
lipnowskim, nie ma na szczęście 
miejsc szczególnie zagrożonych.

– Od piątku do poniedziałku 
w wyniku opadów deszczu i top-
nienia śniegu Państwowa Straż 
Pożarna oraz Ochotnicze Straże 
Pożarne powiatu lipnowskiego 
18–krotnie prowadziły działania 
ratownicze związane z pompo-
waniem wody – mówi  mł. bryg. 

Jerzy Fydrych, rzecznik KP PSP 
w Lipnie. – Zalania  spowodowa-
ne były przybraniem wód grunto-
wych oraz powstawaniem lokal-
nych rozlewisk i w konsekwencji 
wdzieraniem się wody do różne-
go rodzaju obiektów. 

Zgodnie z zapewnieniami 
Jerzego Fydrycha, strażacy inter-
wencję podejmują niezwłocznie 
po otrzymaniu zgłoszenia. Miesz-
kańcy mogą liczyć na bezpłatne 
wypompowanie wody z piwnicy 
czy innego zalanego obiektu. Go-
towi do fachowej pomocy są bo-
wiem nie tylko zawodowi funk-
cjonariusze straży z Lipna, ale 
także ochotnicy z całego terenu.

– W powiecie, oprócz Ko-
mendy Powiatowej PSP, działa 
68 jednostek Ochotniczej Straży 
Pożarnej – wyjaśnia rzecznik KP 
PSP  w Lipnie. 

Spośród 18 interwencji stra-
ży, aż 11 dotyczyło wypompowy-
wania wody z piwnic budynków 
mieszkalnych domów jedno lub 
wielorodzinnych, były wezwania 
do budynków inwentarskich, pla-
ców, studni i posesji. Najwięcej 
zgłoszeń dotyczyło wsi z gminy 
Dobrzyń nad Wisłą, gdzie zalaniu 
uległa także droga dojazdowa do 
Dyblina. W Bobrownikach nato-
miast ochotnicy wypompowali 
wodę z budynku piwnicy miej-
scowej plebanii. Interweniowali 
też strażacy na terenie Kikoła, 
Skępego, Łochocina, Mokowa.

 Woda nie ominęła budynków 
użyteczności publicznej, strażacy 
wypompowali wodę z piwnicy 
Urzędu Gminy w Chrostkowie 
oraz budynku dworca kolejowego 
w Lipnie. 

Lidia Jagielska

St. sekc. Przemysław Wilk z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej KP PSP w Lipnie 
podczas jednej z interwencji
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      Lipno

Ferie w bibliotece
Trzy organizacje pożytku publicznego z powiatu lipnowskiego liczą na to, że przekażemy 
im 1 proc. podatku.

      Powiat

Oddajmy procent naszym
Lipnowska książnica zaprasza uczniów do udziału w akcji 
„Ferie 2011 – Zimowy zawrót głowy w bibliotece”. Atrakcji 
nie zabraknie.

31 stycznia dzieci i młodzież 
z naszego regionu rozpoczną zi-
mowy wypoczynek. Zapewne 
nie wszyscy ten czas spędzą poza 
miejscem zamieszkania i to wła-
śnie dla nich miejscowa biblioteka 
przygotowała ofertę wspólnych 
spotkań pod hasłem „Zimowy za-
wrót głowy”. Podobnie jak w cza-
sie ostatnich wakacji, dzieci będą 
uczestniczyły w grach, zabawach, 
konkursach plastycznych pod 
okiem pracowników książnicy.  

– Jeśli przed kimś perspek-
tywa spędzenia ferii w mieście,  

zapraszamy do wzięcia udziału 
w quizach, zabawach z książką, 
konkursach plastycznych i czytel-
niczych – mówi dyrektor Ewa Cha-
ryton. Zimowe zajęcia odbywać się 
będą w czytelni MBP w Lipnie, ul. 
Piłsudskiego 22 oraz w �lii biblio-
tecznej nr 4 na osiedlu Sikorskiego 
15 – 3 lutego (czwartek) i 10 lutego 
(czwartek) w godz. 9.00 – 13.00. 

 Zapisy prowadzone są do 28 
stycznia w czytelni i oddziale dla 
dzieci MBP oraz w �lii  bibliotecz-
nej nr 4. 

Lidia Jagielska

3 lutego – czytelnia MBP
Ferie z internetem

1. Bezpieczeństwo w sieci – zajęcia na temat bezpiecznego korzy-

stania z internetu. Prezentacja multimedialna – pakiet edukacyjny 
„Bezpieczny internet” przekazany przez Fundację Orange.
2. Zajęcia w Czytelni Internetowej – gry i zabawy multimedialne.
3. Turniejowy zawrót głowy – rozwiązywanie rebusów i krzyżó-

wek. 
4. Jarmark gier planszowych.

10 lutego – czytelnia
Karnawałowe szaleństwo
1. Maski karnawałowe – zajęcia plastyczne.
2. Przygotowanie dekoracji na bal karnawałowy.
3. Karnawałowy bal maskowy. 
4. Konkurs z nagrodami na najciekawszy strój.

3 lutego 2011 roku – 昀椀lia biblioteczna nr 4
1. „W domu nie broimy, w bibliotece dobrze się bawimy” – zajęcia 
czytelnicze propagujące ciekawe pod względem wydawniczym 
książki dla dzieci. 
2. „Czas na relaks” – głośne czytanie wybranego opowiadania  
o zimie.
3. Łamanie głowy – rozwiązywanie rebusów i krzyżówek.
4. Zajęcia w Czytelni Internetowej.

10 lutego – 昀椀lia biblioteczna nr 4
1.  Zabawy integracyjne i słowne połączone z zajęciami plastycz-

nymi. 
2. „Czas na relaks” – głośne czytanie legendy „Na wiślanym szla-

ku”.
3. „Moje miasto Lipno” – próba stworzenia legendy dotyczącej 
Lipna.
4. „Kolorowe zabawy”– zajęcia plastyczne.

Rozliczając się z �skusem,  
nie musimy oddawać mu wszyst-
kiego. Jak co roku, mamy prawo 
przekazać 1 procent podatku na 
rzecz organizacji pożytku publicz-
nego (OPP). Rozliczenie docho-
du za 2010 r. niewiele się różni 
od ubiegłorocznego. Przekazanie  
1 procenta podatku wymaga wska-
zania organizacji pożytku publicz-
nego w deklaracji rocznej. Termin 
składania zeznań podatkowych 
mija 31 stycznia (dla ryczałtow-
ców) oraz 30 kwietnia (dla pozo-
stałych podatników). 1% można 
przekazać tylko w deklaracjach 
złożonych w terminie i nie można 
go podzielić między kilka organi-
zacji. W przypadku niezgodności 
numeru KRS i nazwy organizacji 
w zeznaniu podatkowym, podat-
nik zostanie wezwany do złożenia 
wyjaśnień. 

Kto może przekazać 1% po-
datku na rzecz OPP? Podatnik 
podatku dochodowego od osób 
�zycznych, podatnik opodatkowa-
ny ryczałtem od przychodów ewi-
dencjonowanych, podatnik objęty 
liniową, 19-procentową stawką 
podatku, podatnik uzyskujący do-
chód z odpłatnego zbycia papie-
rów wartościowych oraz pochod-
nych instrumentów �nansowych.

Jak przekazać 1% podatku? 
Najpierw  należy wybrać orga-
nizację pożytku publicznego, na 
rzecz której chcemy przekazać 
1% podatku (pełna baza dostępna 
na stronie opp.ms.gov.pl). Potem 
trzeba wypełnić odpowiednią ru-
brykę w rocznym zeznaniu podat-
kowym PIT 28, PIT 36, PIT 36L, 
PIT 37 lub PIT 38. W odpowied-
niej rubryce zeznania podatko-
wego wpisujemy nazwę OPP,  jej 
numer KRS i kwotę, którą chcemy 
przekazać. Nie może ona prze-
kraczać 1% podatku należnego, 
wynikającego z zeznania podatko-
wego, po zaokrągleniu do pełnych 
dziesiątek groszy w dół. Kto chce 
uściślić cel, na jaki pójdą jego pie-
niądze, korzysta z rubryki „infor-
macje uzupełniające”. 

W powiecie lipnowskim  
o 1 proc. podatku ubiegają się: 
Stowarzyszenie Pożytku Publicz-
nego „Odeon” z Lipna, Karmelicka 
Ochotnicza Straż Pożarna w Woli 
i Stowarzyszenie na Rzecz Pełne-
go Rozwoju Dzieci i Młodzieży 
z Zajeziorza. Status OPP najdłu-
żej mają druhowie z gminy Kikół, 
którzy uzyskali go w 2005 roku. 
Świeżo upieczoną, bo roczną, or-
ganizacją pożytku publicznego 
jest natomiast „Odeon” – opiekun 
�nansowy Orkiestry Reprezenta-

cyjnej Powiatu Lipnowskiego.
– W ubiegłym roku po raz 

pierwszy mogliśmy korzystać z od-
pisu podatku i pieniądze otrzyma-
ne tą  drogą przeznaczyliśmy na 
najmłodszych członków naszego 
zespołu, grupę dzieci 9-11-letnich. 
Uczestniczyły one w warsztatach, 
które odbyły się w Borach Tuchol-
skich – mówi prezes stowarzy-
szenia Elżbieta Bytner. – Każdy 
z darczyńców otrzymał od nas sto-
sowne podziękowanie. O wsparcie 
naszych działań apelujemy do 
mieszkańców i sympatyków orkie-
stry także w tym roku.

Około 900 zł skarbówka prze-
kazała w ub. r. Stowarzyszeniu na 
Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci 
i Młodzieży z Zajeziorza, prowa-

Stowarzyszenie Pożytku Publicznego „Odeon” w Lipnie KRS 0000325971

Karmelicka Ochotnicza Straż Pożarna w Woli KRS 0000013316

Stowarzyszenie na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci i Młodzieży w Zajeziorzu KRS 0000329645

dzącemu miejscową podstawów-
kę. – Kwotę tę przeznaczyliśmy na 
cele edukacyjne, m.in. zakup ksią-
żek do biblioteki – mówi prezes 
Ewa Żuchowska. – W tym roku 
rozpoczęliśmy już akcję promocyj-
ną, rozdajemy ulotki z namiarami 
naszego stowarzyszenia, prosząc 
o przekazywanie 1 proc. podatku. 
Liczymy na mieszkańców.

Na statutową działalność 
pieniądze z podatku przeznacza 
Karmelicka Ochotnicza Straż Po-
żarna z Woli. – Kwoty te zawsze 
wspomagają nasz budżet, apeluje-
my o wsparcie nas i w tym roku – 
mówi członek zarządu KOSP Zbi-
gniew Wachowski.

Adrianna Błaszkiewicz

ORKIESTRA REPREZENTACYJNA POWIATU LIPNOWSKIEGO 

STOWARZYSZENIE NA RZECZ PEŁNEGO ROZWOJU 
DZIECI I MŁODZIEŻY

KARMELICKA OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA

R E K L A M A
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      Wielgie

Wieczór kolęd
W niedzielę w Wielgiem odbył się wieczór kolęd i pastora-
łek pod tytułem „Kolęda, hej kolęda”. Pieśni bożonarodze-
niowe w remizie strażackiej wykonali uczniowie Zespołu 
Placówek Oświatowych.

      Powiat

Witajcie na świecie!

Bartek Wojciechowski urodził się  
11 stycznia w Bra–medzie, ważył 

3,3 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Mariusza i Moniki z Lipna oraz bratem 

Klaudii i Mateusza. 

Staś Karczewski urodził się 14 stycznia 
w Bra–medzie, ważył 3,5 kg i mierzył 
55 cm. Jest synem Tomasza i Sylwii  

z Suszewa oraz bratem Julii. 

Córka Adama i Magdaleny Gruszczyń-
skich z miejscowości Pólko urodziła 

się 15 stycznia w lipnowskim szpitalu. 
Ważyła 3,05 kg i mierzyła 52 cm. Na 

siostrę czeka Krzyś.

Jakub i Hubert Ziemińscy to synowie Marcina i Marty z Cyprianki. Bliźnięta 
urodziły się 12 stycznia w lipnowskim szpitalu, ważyły po 2,5 kg i mierzyły 51 i 52 

cm. Są braćmi Wiktorii i Natalii.

Nikodem Kuciński urodził się 12 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 2,9 kg 

i mierzył 54 cm. Jest synem Dariusza 
i Renaty z Rumunek Podgłodowskich 

oraz bratem Oskara.

Michał Wiśniewski urodził się  
11 stycznia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,55 kg i mierzył 57 cm. Jest synem 

Stanisława i Katarzyny z Glewa oraz 
bratem Korneliusza, Klaudii, Weroniki 

i Miłosza. 

Alan Wasilewski urodził się 11 stycznia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 4,2 kg  

i mierzył 58 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Adama i Marzeny z Kamienicy.

Oskar Cyranowicz urodził się 10 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył  

2,93 kg i mierzył 53 cm. Jest synem 
Rafała i Renaty z Lipna oraz bratem 

Julii.

Honorata Kwiatkowska urodziła się 
 11 stycznia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,65 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
córką Marka i Wioletty z Józefowa 

oraz siostrą Gosi, Madzi, Karolinki, 
Weroniki, Izy, Kingi, Danusi, Andrzeja 

i Filipa.
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Uczniowie zaprezentowali 
montaż słowno-muzyczny, który 
przygotowali pod opieką nauczy-
cieli Aldony Betkier i Krzysztofa 
Zielińskiego. W programie zna-
lazły się polskie kolędy i pasto-
rałki, przeplatane słowem mó-
wionym.

– Cieszę się bardzo, że przy 

współpracy z ZPO Wielgie moż-
liwe jest organizowanie wielu 
imprez kulturalnych. Wieczór 
kolęd jest tego dowodem. Bra-
wa widowni świadczą o tym, że 
wszystkim obecnym się podoba-
ło – mówi Magdalena Jankow-
ska.

Patrycja Wałęsa

Wiersze recytowali uczniowie ZPO Wielgie, na zdjęciu z opiekunką Aldoną Betkier

 Zespół wokalno-instrumentalny przygotował Krzysztof Zieliński

fo
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UBEZPIECZENIA

ul. 3-go Maja 3 (obok POLO MARKETU)

tel. 054 287 34 78

R E K L A M A
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      100 numer CLI

Nasza ekipa
Prawniczka, dwóch historyków, początkujący aktor, którymi kieruje finansista bankowiec.  
Na dokładkę politolog. Tak można opisać naszą redakcję.

Adrianna 

Błaszkiewicz 
Redaktor 

naczelna CLI, 
pracę w tygo-
dniku rozpo-
częła miesiąc 
po tym, jak 
zaczął się uka-
zywać i był to 
jednocześnie 
powrót z urlo-
pu macierzyńskiego. Wcześniej  
zatrudniona w „Gazecie Pomor-
skiej”, będąc kierownikiem mutacji 
golubsko-rypińskiej. Z wykształ-
cenia �nansista bankowiec, jednak 
całe swoje życie zawodowe - po-
nad 10 lat - związana z dziennikar-
stwem. Udziela się charytatywnie, 
aktywnie włączając się w organiza-
cję dobroczynnego Balu Marszał-
ka. Miłośniczka poezji Osieckiej 
i kina. Początkująca enoturystka 
(turystyka winiarska).

– Tak się złożyło, że w czasie 
mojej ciąży i późniejszego urlopu 
macierzyńskiego w „Pomorskiej” 
zaszło sporo zmian, a wszyscy moi 
współpracownicy zdecydowali 
się podjąć pracę w Wydawnic-
twie Promocji Regionu. Zbioro-
wo zmieniliśmy więc pracodawcę  
i tak jest do dziś – mówi. – Dobrze 
pracuje się z młodą ekipą, mamy 
podobne poczucie humoru i czę-
sto robimy z niego użytek.

Zabawna sytuacja? – Takich 
zdarza się wiele, często dotyczą 
one telefonów od Czytelników. 
Któregoś dnia zadzwoniła do 
mnie pani, by wyrazić swoją dez-
aprobatę – za dużo zajmowałam 
się pisaniem o jednej z gmin i jej 
wójcie. Pani wmawiała mi, że go 
nienawidzę, znała nawet powo-
dy tej nienawiści, i to dlatego. Co 
więcej, sama poszła do wójta, by 
mu doradzić, że nie ma ze mną 
rozmawiać. Tak się składa, że to 
człowiek, z którym miałam bardzo 
dobry kontakt, ale pani nie chcia-
ła słuchać. Skończyło się na tym, 
że kiedy wójt zadzwonił do mnie 
w jakiejś sprawie, odpowiedziałam 
mu, że nie mogę z nim rozmawiać, 
bo mi moja Czytelniczka, a jego 
mieszkanka zabroniła. Uśmiali-
śmy się oboje.

Dziennikarze z doświadczenia 
wiedzą, że nie ma nic gorszego, niż 
telefon od naczelnej. No nie, gor-
szy może być tylko tzw. mail po-
rządkujący. Generalnie strach się 
bać :) To szef wymagający i zasad-
niczy. 

Lidia Jagielska
Z wykształcenia prawnik. 

W Lipnie mieszka od niedawna. 
Urodziła się i przez pewien czas 
mieszkała w województwie mazo-
wieckim, następnie lata nauki spę-
dziła w Toruniu, by wreszcie tra-

�ć do Lipna. 
Współpracę 
z tygodni-
kiem CLI za-
częła w 2010 
roku po tym, 
jak przesłała 
maila ze swo-
ją aplikacją.

– W codziennej pracy dzien-
nikarza pomaga mi moje wy-
kształcenie i doświadczenie zwią-
zane z prawem. Jest to szczególnie 
przydatne, gdy przychodzi zmagać 
się z ludzkimi problemami z któ-
rymi nasi czytelnicy często zwra-
cają się do nas – mówi Lidia.

– W tej kategorii zabawnych 
sytuacji umieściłabym pracę zbio-
rową pod tytułem „panie sekretar-
ki i ich tłumaczenia”. Panie sekre-
tarki są ostatnią instancją przed 
spotkaniem z interesującą dzien-
nikarza osobą. Czasami są bardzo 
pomysłowe w usprawiedliwianiu 
nieobecności szefa.

Patrycja Wałęsa
P a t r y -

cja jest ab-
s o l w e nt k ą 
historii na 
Uniwersyte-
cie Mikołaja 
Kopernika 
w Toruniu. 
Swoją pracę 
m a g i s t e r -

ską pisała na 
temat kultury i oświaty na Ziemi 
Dobrzyńskiej. To właśnie o tych 
dwóch sferach życia pisze najczę-
ściej. Oprócz pisania artykułów 
do Tygodnika CLI, pracuje jako 
nauczyciel. W ubiegłym roku 
otrzymała nagrodę wójta gminy 
Tłuchowo „Srebrne pióro”

– Praca w tygodniku dała mi 
możliwość poznania wielu intere-
sujących ludzi, którzy często in-
spirują mnie w codziennym życiu. 
A co do „Srebrnego pióra”, to na-
groda ta bardzo mnie zmobilizo-
wała do jeszcze lepszej pracy w ty-
godniku, a przy okazji do nauki 
pisania piórem – mówi Patrycja.  

A najzabawniejszy epizod  
w pracy?

– W czasie ubiegłorocznych 
dożynek wojewódzkich w Do-
brzyniu nasz tygodnik miał swoje 
stanowisko. Rozdawaliśmy egzem-
plarze naszej gazety, gdy podszedł 
do nas marszałek Piotr Całbecki. 
Wręczyłam mu CLI, a w zamian 
otrzymałam od niego... jajko. 
Oczywiście nie prawdziwe, ale 
sztuczne, pomalowane w barwy 
Unii Europejskiej. Czego jak cze-
go, ale jajka od marszałka nigdy 
bym się nie spodziewała! 

Marcin Jaworski
Wiecznie potargany i nie-

uczesany. Zafascynowany twór-

czością Krzysztofa Grabowskiego 
i zakochany w twórczości i oso-
bie Katarzyny Nosowskiej. – Od 
prawie dwudziestu lat stąpam po 
tym świecie i szukam odpowiedzi 
na nurtujące mnie pytania. Od 

dziecka inte-
resuję i fa-
scynuję się 
teatrem i ak-
t o r s t w e m . 
Jestem jed-
nym z akto-
rów Teatru 
„ D w o r z e c 
G ł ó w n y ”. 
Moją drugą 
pasją, która 

wiąże się z pracą jest fotogra�a. 
Głównie reportaż, koncerty i mo-
delling.

Z Wydawnictwem Promocji 
Regionu współpracuje od pierw-
szego numeru, czyli 26 lutego 
2009.

– Zaczęło się od tego, że do-
stałem wizytówkę od koleżanki 
i wysłałem email. Jak widać, chyba 
w odpowiednim momencie. Wśród 
ekipy CLI jestem najmłodszy, więc 
nie dziwi mnie, gdy mówią na 
mnie „Młody” – opowiada Marcin.  
– Z ludźmi z redakcji, a zwłaszcza 
z naszą redaktor naczelną pracuje 
mi się bardzo dobrze. Cieszę się, 
że jest wyrozumiała i z trudem, 
ale toleruje moje małe lenistwo. 
Dzięki pracy w gazecie mogę po-
znać wielu ciekawych ludzi, jak 
również brać udział w różnych 
imprezach. Podczas tych prawie 
dwóch lat zdarzało mi się wiele 
śmiesznych sytuacji. Często, idąc 
robić zdjęcia noworodkom, zapo-
minałem wziąć baterie od apara-
tu lub notes do zapisania danych. 
Jednak najciekawszy był moment, 
gdy pewien pan, który dowiedział 
się, że robię zdjęcia, obiecał mi, że 
„załatwi mi pracę w CLI, bo on ma 
tam wtyki”.

Generalnie praca w tygodniku 
daje mi wiele satysfakcji, pomaga 
się rozwijać i realizować.

Piotr 
W o ł y ń -
ski

Z wy-
kształcenia 
h i s t o r y k -
nauczyciel. 
P r a c u j ą c 
w gazecie 
musi znać 
się w za-
sadzie na 
wszystkim, od kwestii prawa 
podatkowego aż po zasady gry  
w siatkówkę plażową. Interesuje 
się różnymi dziedzinami sportu, 
kolekcjonuje stare książki, odzna-
czenia wojskowe. Pisze świetne 
teksty historyczne.

– Jedno ze śmiesznych wyda-
rzeń przytra�ło mi się niedawo. 
Miałem jechać w teren, by zebrać 
materiały, ale okazało się, że... sa-
mochód przymarzł mi do parkin-
gu – opowiada Piotr.

W o j -
ciech 

Grusz -
czyński

J e d n a k 
gazeta, to nie 
tylko artyku-
ły, lecz rów-
nież reklamy  

JAK POWSTAJE GAZETA?

Środa

To pierwszy dzień tygodnia w naszej redakcji. Od godz. 5 rano nasz 

kolporter Artur Zakrzewski rozwozi nowy numer CLI po sklepach nasze-

go powiatu. Jego praca jest szczególnie dokuczliwa zimą, kiedy dojazd do 

niektórych wiejskich sklepów graniczy z cudem. W redakcji rozpoczyna się 

praca nad kolejnym wydaniem. Dziennikarze dzwonią i szperają w interne-

cie w poszukiwaniu nowych tematów, które znajdą się w następnej gazecie. 

Na początek kolegium redakcyjne – omawiamy błędy, planujemy pracę na 

najbliższe dni, ustalamy, kto z jakich wydarzeń zrobi relację, … Aby Tygo-

dnik CLI powstał, każdy dziennikarz musi w ciągu tygodnia napisać ok. 12 

artykułów. 

Czwartek, piątek

Nasi kolporterzy w czwartek około południa kończą rozwożenie ga-

zet. Sklepy rozpoczynają sprzedaż. W redakcji - redaktor naczelna wycenia 

teksty z ostatniego wydania, wrzuca teksty na naszą stronę internetową, 

przygotowuje makiety na kolejny tydzień. Pisze także teksty. Dziennika-

rze zbierają materiały, udają się w teren, odwiedzają władze samorządo-

we, uczestniczą w imprezach i uroczystościach. Tygodniowo robią ok. 500 

zdjęć, z których w gazecie znajdzie miejsce zaledwie kilkadziesiąt. W piątek 

rano dziennikarz odwiedza również szpitale, gdzie fotografuje najmłod-

szych mieszkańców naszego powiatu. 

Sobota i niedziela

To dni, w które większość osób odpoczywa po tygodniu pracy. Dla 

dziennikarzy to często najtrudniejsze dni w tygodniu. Zdarza się, że uczest-

niczą w kilku wydarzeniach dziennie przejeżdżając dziesiątki kilometrów. 

W soboty i niedziele rozgrywane są również mecze piłkarskie oraz odby-

wają się inne imprezy sportowe. Obecność na nich to kolejny obowiązek 

dziennikarski. O ile latem robienie zdjęć piłkarzom, jest proste i sprawia 

dużą przyjemność, o tyle późną jesienią lub wczesną wiosną bywa trudne. 

Palce trzęsą się z zimna, a relacja z meczu musi powstać. 

Poniedziałek i wtorek

Najgorętsze dni w redakcji, niezależnie od pory roku. Dziennikarze 

przekazują swoje teksty redaktor naczelnej, a ta decyduje o ich publikacji. 

Zajmuje się też umieszczaniem tekstów w gazecie (proces ten nazywamy 

„łamaniem"). Pomaga jej Rafał Kaliski, który wlewa ogłoszenia drobne, 

prognozę pogody, zajmuje się współpracą z drukarnią i punktami sprze-

daży. Potem tygodnik należy jeszcze przeczytać i sprawdzić. We wtorek 

wieczorem strony gazety, poprzez szyfrowane łącza internetowe, są prze-

syłane do drukarni w Olsztynie. Przygotowanie do druku (m.in. zrobienie 

par stron, dopasowanie kolorów, praca operatorska, naświetlanie płyt) trwa 

kilka godzin. Wydruk 3200 sztuk 24-stronicowego tygodnika zajmuje 10 

minut. Gazety są automatycznie składane i liczone. Następnie są one pa-

kowane i tra�ają do Golubia-Dobrzynia, gdzie nazajutrz są rozwożone do 

sklepów. 

i ogłoszenia. Dzięki nim ze swoją 
ofertą do mieszkańców powiatu 
docierają �rmy, a zwykli ludzie 
mogą sprzedać czy kupić niemal 
wszystko – od domu aż po roje 
pszczół. O kontakt z reklamodaw-
cami dba Wojciech Gruszczyński, 
politolog pochodzący ze Zbójna. 

– W WPR-ze pracuję od maja 
2010 roku, początkowo byłem sta-
żystą. I zostałem – mówi Wojtek. 
– Ekipa w redakcji jest fajna.

Interesuje się polityką. Lubi 
konie, czasem nurkuje. 



Tydzień temu w Suradówku odbył się Karnawałowy Festiwal Smaku. Na stole pojawiło się 
ponad 30 potraw przygotowanych głównie przez panie z Suradówka oraz z Wierzbicka, Tu-
padł, Szczepanek, Zadusznik, Wielgiego. Można było skosztować między innymi żeberek 
w miodzie, kurczaka faszerowanego, sajgonek, bigosu królewskiego, pączków, fawor-
ków, napoleonek Bożenki. Gospodyniami wieczoru były Elżbieta Łukaszewska i Bożena 
Staśkowska. Spotkanie rozpoczęło się od części artystycznej, przygotowanej przez dzieci 
i młodzież ze Szkoły Podstawowej im. Jana Pawła II w Czarnem oraz Zespołu Placówek 
Oświatowych w Wielgiem. Gości szczególnie ubawił skecz, w którym nazwy miejscowości 
gminy Wielgie przedstawiono jako potrawy na wesoło.

Czwartek, 20 stycznia 2011
8 www.cli.info.plFotoreportaż

      Wielgie

Smacznie w karnawale

Występ boys bandu z Zespołu Placówek Oświatowych we Wielgiem rozbawił zebranych gości

Organizatorki Karnawałowego Festiwa-
lu Smaków Elżbieta Łukaszewska  

i Bożena Staśkowska

„Krakowiaczki” z Czarnego wraz z opiekunem Jolantą Brunowicz

Panie Teresa Flakowska, Mirosława Jasińska i Elżbieta Jasińska były bardzo 
zadowolone ze spotkania

Należało spróbować smaku każdej przygotowanej potrawy

Na karnawałowy Festiwal Smaku Katarzyna Małkowicz z Suradowa przygotowała 
kosz pączków

W podziękowaniu za przygotowaną potrawę przewodnicząca rady gminy Halina 
Sztypka i wójt Tadeusz Wiewiórski wręczali gospodyniom pamiątkowe festiwalowe 

dyplomy

fo
t. 
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     Wielgie

Zabawa z Mikołajem
Tradycją wsi Witkowo jest zabawa choinkowa dla dzieci, której punktem kulminacyjnym 
jest spotkanie z Mikołajem. Odbyła się ona w sobotę w miejscowej remizie.

Julia Żuchewicz recytowała Mikołajowi 
wierszyk

      Lipno

Podzielą się wiedzą

Paulina Górecka i Patrycja Śmiłowicz z niecierpliwością czekały na przyjście 
Mikołaja

Miejska Biblioteka Publiczna otrzymała status placówki 
wiodącej w programie „Mikrogrant – podaj dalej”. 

Na zabawie choinkowej nie mogło zabraknąć wspólnych wężyków i kółeczek

Piotrek, Kacper i Paweł na początku woleli obserwować jak inni tańczą 

Jak co roku, w organizację za-
bawy zaangażowała się sołtys wsi 
Krystyna Politowska wraz z Kołem 
Gospodyń Wiejskich oraz radny 
Eugeniusz Kowalski z miejscowy-
mi strażakami. Dla najmłodszych 
przygotowano wesołą zabawę 

w iście karnawałowej atmosferze. 
Największą atrakcją imprezy było 
przybycie Świętego Mikołaja, któ-
ry miał pełen worek prezentów. 
Mimo że dzieci deklarowały, iż 
były grzeczne przez cały rok, nie 
tak łatwo było dostać upomin-

ki. Święty Mikołaj był wyjątkowo 
wymagający. Każdy obdarowany 
musiał zaśpiewać piosenkę, po-
wiedzieć wierszyk bądź pocałować 
gościa z Laponii w brodę.

(pw)

Każdy zastanawiał się jaki wiersz 
powiedzieć bądź którą piosenkę zaśpie-

wać świętemu

fo
t. 

P.
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      Skępe

Wspomnienie
Bożego Narodzenia
Konkurs plastyczny „Bożonarodzeniowa pocztówka” został 
rozstrzygnięty. Laureatką nagrody specjalnej została Pa-
trycja Jaworska ze Szkoły Podstawowej w Skępem.

Lipnowska książnica pozyska-
ła środki �nansowe w ramach kon-
kursu „Mikrogrant – podaj dalej”, 
zorganizowanego przez Akademię 
Rozwoju Filantropii w Polsce. 

– Otrzymany grant w wyso-
kości 1000 zł przeznaczymy na po-
krycie kosztów czterech spotkań  
z przedstawicielami bibliotek part-
nerskich, które odbędą się w okre-
sie od lutego do maja bieżącego 
roku – opowiada Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. – Celem 
spotkań jest dzielenie się wiedzą  
i doświadczeniami zdobytymi 
przez bibliotekarzy z placówki 
wiodącej w trakcie szkoleń oraz 
wymiana  informacji  dotyczących 

istotnych problemów polskich bi-
bliotek.

Trzy spotkania będą miały 
charakter tradycyjny, natomiast 
jedno będzie odbywać się za po-
średnictwem elektronicznych 
kanałów komunikacji takich jak 
skype i chat. Uczestnikami tych 
spotkań będą przedstawiciele bi-
blioteki wiodącej (taki status otrzy-
mała lipnowska biblioteka w Pro-
gramie Rozwoju Bibliotek)  oraz 
przedstawiciele bibliotek partner-
skich z Bobrownik, Chrostkowa, 
Radomic, Jastrzębia, Karnkowa, 
Wichowa i Trzebiegoszcza.

Lidia Jagielska 

W grudniu Miejsko–Gminna 
Biblioteka Publiczna w Skępem 
ogłosiła konkurs plastyczny na 
najciekawszą pocztówkę bożo-
narodzeniową. Jego celem był 
nie tylko rozwój umiejętności 
plastycznych dzieci i młodzieży, 
ale także zachęcanie uczniów do 
poszerzania wiedzy na temat tra-
dycji związanych z Bożym Naro-
dzeniem.

W zmaganiach zorganizo-
wanych pod patronatem bur-
mistrza Andrzeja Gatyńskiego 
wzięli udział uczniowie ze szkół 

podstawowych i gimnazjum 
z gminy Skępe, którzy byli oce-
niani w trzech kategoriach wie-
kowych.

Jury w składzie: Monika Ko-
walska, Anna Olszewska i Ka-
tarzyna Błaszkiewicz przyznało 
nagrodę specjalną Patrycji Ja-
worskiej z klasy VI SP w Skę-
pem.

Na konkurs wpłynęły 63 pra-
ce, jury oceniało przede wszyst-
kim samodzielność wykonania 
oraz kreatywność.

Lidia Jagielska

Kategoria wiekowa klas I –III
1 miejsce – Marcin Mątowski (SP Skępe)
2 miejsce – Aleksandra Krajewska (SP Skępe)
3 miejsce – Klaudia Cywińska (SP Czermno)
Wyróżnienia otrzymali: Piotr Kolawa i Łukasz Skirzyński  

z Wólki, Dawid Kopaczewski (kl. II), Dawid Kopaczewski (kl. III), 
Sylwia Będlin i Wiktoria Kwiatkowska z Czermna.

Kategoria wiekowa klas IV –VI
1 miejsce – Monika Słupecka (SP Czermno)
2 miejsce– Izabela Szpejna (SP Skępe)
3 miejsce – Mateusz Skirzyński (SP Wólka)
Wyróżnienia otrzymali: Weronika Błażejewska i Ewelina Ja-

worska ze Skępego oraz Angelika Stefańska i Emilia Krajewska 
z Czermna.

Klasy gimnazjalne – wyróżnienie otrzymała Aleksandra Bu-

jałkowska z GP w Skępem.

Kategoria klas specjalnych
1 miejsce – Joanna Kijanowska (SP Wólka)
2 miejsce – Sebastian Kijanowski (SP Wólka)
3 miejsce – równorzędnie Damian Kijanowski i Angelika Ki-

janowska (SP Wólka)
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       Życzenia

Droga Babciu, drogi Dziadku życzę Wam...

Ma dopiero osiem lat, a już uczy się grać na pianinie, śpiewa i występuje jako aktor. Jeź-
dzi na konkursy, przeglądy i festiwale. Zdobywa nagrody i odnosi wiele sukcesów. Michał 
Kamiński jest uczniem Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. 

      Lipno

Bardzo młody talent

Kochane babcie!

Dziękuję Wam za Wasz 
uśmiech, 

który ogrzewa mnie  
w różnych 

chwilach życia, a najbar-
dziej dziękuję Wam za to, że 
jesteście. Wszystkiego naj-

lepszego a przede wszystkim 
zdrowia moim kochanym 

babciom - Sabince i Zosi życzy 
wnuczka JUSTYNA 

Ile gwiazd w wieczornym 
mroku

ponad naszym krajem lśni
tyle przynieś drogim 

Dziadkom
jasnych i szczęśliwych dni.

Kochanym dziadkom 
Reni i Jankowi Grudnickim 

życzy wnuczek 
Mateuszek Falkowski

Niechaj dziadzio z babciu-

nią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha 
morza nie wypiją.

A ty mucho, ty komarze, 
pijcie wodę powoli,

niech się dziadzio z babcią 
nażyją do woli.

życzy kochany wnuczek 
Kamil K.

Niechaj dziadzio z babciu-

nią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha 
morza nie wypiją.

A ty mucho, ty komarze, 

pijcie wodę powoli,
niech się dziadzio z babcią 

nażyją do woli.
Dla Teresy i Lecha Argal-

skich od wnuczka Bartusia 
Argalskiego

Niechaj dziadzio z babciu-

nią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha
morza nie wypiją.

A ty mucho, ty komarze, 
pijcie wodę powoli,

niech się dziadzio z babcią 
nażyją do woli.

Dla Stanisławy i Wiesława 
Pawłowskich od wnuczka Bar-

tusia Argalskiego

W dniu tak pięknym 
i wspaniałym,

życzę Ci Dziadku sercem 
całym,

dużo zdrowia, sto lat życia
i milion złotóweczek do 

zdobycia.
Dziadkowi Jurkowi Agatka

Wszystkiego najlepszego 
z okazji Dnia Babci,

byś nigdy nie zgubiła 
swych kapci,

byś zawsze dobre ciasto 
robiła

i zawsze uśmiech 
na twarzy nosiła!

Babci Basi – Agatka

Babcia z Dziadkiem
dziś świętują,

wszystkie wnuki więc 
pracują. 

Zetrą kurze w każdym 
kątku, 

przypilnują dziś porządku.
W kuchni błyszczą 

już talerze 
wnusia babci bluzkę pierze. 
Wnusio już podaje kapcie
– Bardzo kocham swoją 

babcię.
Dzisiaj wszystkie smutki 

precz 
Święto dziadków ważna 

rzecz!
życzą Maja i Maciuś 

z Tłuchowa

Najlepsze życzenia 
kochanym dziadkom 

Eli i Marianowi 
składają:

Karina, Kinga i Sławek.

Babci Ali oraz dziadkowi 
Marianowi Krupa najlepsze 

życzenia z okazji 
Dnia Babci i Dziadka 

składają 
Karina i Kasper :)

Moim Kochanym Babciom 
– Bogusi Teklińskiej i Sabinie 
Majda składam życzenia pły-

nące z głębi mojego małego 
serduszka: dużo zdrówka, 

uśmiechu i wiele radości. Wnu-

czek Miłosz.

Dziadkowie moi drodzy 

żyjcie długo i przyjemnie, 
niech Wam w szczęściu 

mkną godziny, 
miejcie pociechę ze mnie. 

Serdeczne życzenia dla 
dziadków: Wincentego Majda 

i Andrzeja Teklińskiego 
przesyła wnuczek Miłosz.

– Jak długo występujesz na sce-

nie?

– Występuję już ponad rok. 
Nie liczę występów w przedszkolu, 
tylko mówię o konkursach, prze-
glądach i festiwalach.

– Kto jest twoim nauczycie-

lem?

 – Tak naprawdę to mój tata. 
Na naukę nowych piosenek po-
święca dużo czasu, ale najbardziej 
zwraca uwagę na to, by poprawnie 
wyśpiewać wszystkie literki w wy-
razach.

– Jakie sukcesy osiągnąłeś  

w muzyce?

– Najbardziej ucieszył mnie 
sukces w Lipnie, gdzie na konkur-
sie powiatowym zdobyłem Grand 
Prix. Ale miło też było w Radzie-
jowie, gdzie zdobyłem pierwsze 
miejsce na konkursie międzywo-
jewódzkim czy we Włocławku 
– otrzymałem tam superpuchar 

za pierwsze miejsce za wykonane 
piosenki religijnej, także w Rypi-
nie, gdzie na Wojewódzkim Kon-
kursie Piosenki Patriotycznej za-
robiłem swoje pierwsze pieniążki, 
no i w Warszawie, gdzie występo-
wałem na ogólnopolskim konkur-
sie. Przewodniczącą jury była pani 
Lora Szafran. Zdobyłem tam wy-
różnienie.

– Czy chcesz w przyszłości roz-

wijać swoje artystyczne zdolności?

– Tak, tylko nie wiem jeszcze 
czy śpiewać, czy grać na piani-
nie, a może być aktorem, bo już 
dwa razy występowałem w kon-
kursie interpretacji teatralnych 
w Baju Pomorskim w Toruniu, 
gdzie zdobyłem raz wyróżnienie,  
a raz pierwsze miejsce. Także sam 
nie wiem, co chcę robić. A może 
wszystko naraz? 

– Jakie jest twoje marzenie 

związane z muzyką?

– Od prawie roku uczę się grać 
na pianinie i bardzo bym chciał 
grać tak, żebym umiał zagrać 
wszystkie piosenki, jakie śpiewam. 
Oczywiście, z nut.

– Kto jest twoim muzycznym 

idolem?

– Trochę tata i inni, którzy 
występują w telewizji. I Ola Pal-
czak, bo podoba mi się jej śpiew.

– Jak często trenujesz przed 

konkursami i występami?

– Jak jest już bardzo blisko 
występu, to z tatą bardzo długo 
trenujemy, aż nieraz już mi się nie 
chce. Ale później okazuje się,  że 
było warto, bo zdobywam nagrody 
i odnoszę sukcesy.

– Czego można ci życzyć na 

przyszłość?

– Zdrowia, szczęścia i żebym 
ładnie śpiewał i grał na pianinie.

Marcin Jaworski
fo
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      ARiMR

Kontrolne vademecum

W regionie nie brakuje osób wykształconych w kierunkach rolniczych oraz pasjonatów hi-
storii miejscowości naszego powiatu. Z myślą o nich Fundacja na rzecz Rozwoju Polskie-
go Rolnictwa, we współpracy z Wydawnictwem Naukowym Scholar, ogłosiła III edycję 
konkursu „Polska wieś – dziedzictwo i przyszłość”. Patronat honorowy nad konkursem 
objął Polski Komitet ds. UNESCO. 

     Konkurs

Dla miłośników rolnictwa

Od 1 stycznia obowiązują nowe zasady dotyczące wymagań wzajemnej zgodności. Rolni-
cy mogą spodziewać się także kontrolerów z ARiMR. Warto zapoznać się z tym, co mogą 
kontrolerzy i co musi rolnik. 

      Hodowla

Opłacalne futerka

Co do zasady, kontrole na 
miejscu nie powinny być zapo-
wiadane. Zawiadomienie rolnika 
wchodzi w grę wtedy, gdy jego 
obecność jest niezbędna do prze-
prowadzenia kontroli. Jeżeli wcze-
śniejsze powiadomienie następuje 
na więcej niż 48 godzin przed kon-
trolą, powinno ono mieć miejsce 
z wyprzedzeniem ograniczonym 
do niezbędnego minimum. Czas 
ten nie może przekraczać 14 dni.

W przypadku kontroli meto-
dą FOTO, producent rolny nie jest 
powiadamiany o kontroli. Czyn-
ności kontrolne mogą być wyko-
nywane podczas nieobecności rol-
nika także wówczas, gdy został on 
zawiadomiony o kontroli.

Przed przystąpieniem do 

czynności kontrolnych, osoba 
upoważniona do ich wykonywania 
jest zobowiązana okazać imienne 
upoważnienie rolnikowi lub oso-
bie przez niego upoważnionej, 
jeżeli nie jest on obecny podczas 
kontroli. Upoważnienie zawiera 
wskazanie osoby upoważnionej do 
wykonywania czynności kontrol-
nych, miejsce i zakres oraz podsta-
wę prawną do ich wykonywania.

Uniemożliwienie kontrolerom 
wstępu do gospodarstwa powodu-
je nieprzyznanie płatności z da-
nego działania lub konkretnego 
systemu wsparcia bezpośrednie-
go lub może prowadzić nawet do 
wykluczenia rolnika z programów 
pomocowych.

 Z przeprowadzonych czyn-

ności kontrolnych sporządzany 
jest raport lub protokół w dwóch 
jednobrzmiących egzemplarzach 
w formie pisemnej. Jeden egzem-
plarz otrzymuje podmiot kontro-
lowany, a drugi zachowuje agencja 
płatnicza lub podmiot wdrażający.

W przypadku, gdy rolnik nie 
zgadza się z ustaleniami zawar-
tymi w protokole, może zgłosić 
umotywowane zastrzeżenia na pi-
śmie dyrektorowi Oddziału Regio-
nalnego ARiMR, chyba że bezpo-
średnio po zakończeniu kontroli 
rolnik, który był obecny podczas 
kontroli, zgłosił umotywowane 
zastrzeżenia, co do ustaleń zawar-
tych w protokole osobie, która go 
sporządziła.

Piotr Wołyński

Celem konkursu jest pro-
mocja polskiego rolnictwa, pro-
blematyki związanej z obszarami 
wiejskimi, dziedzictwa kulturo-
wego oraz wzbogacenie publicz-
nej debaty na temat polskiej wsi. 
Prace będą oceniane w dwóch ka-
tegoriach. Pierwsza dotyczy stric-
te rolnictwa. Tu jury zapozna się  
z pracami naukowymi, popular-
no-naukowymi lub innymi, pre-
zentującymi problematykę roz-
woju wsi. 

Drugą ocenianą kategorią 
będą prace prace prezentujące 

dorobek kulturowy kraju i regio-
nu, opisujące inicjatywy lokalne, 
dziedzictwo historyczne wsi (mo-
nogra�e wsi, archiwalne zbiory 
zdjęć stanowiące element doku-
mentacji, pamiętniki) oraz pra-
ce ilustrujące przykład sukcesu 
w rozwoju polskiej wsi. Wydaje 
się, że właśnie w tej kategorii wie-
le wsi naszego powiatu mogłoby 
startować. 

Zwycięzca w każdej z kate-
gorii otrzyma nagrodę pieniężną 
w wysokości 5 tysięcy złotych. 
Nagrodzone prace będą mogły 

być wydane w postaci książko-
wej w Wydawnictwie Naukowym 
Scholar. 

W ubiegłym roku wygrały 
następujące opracowania: „Mu-
rowany dom wiejski w krajobra-
zie kulturowym Warmii i Mazur” 
oraz „Śladami zapomnianej hi-
storii… Wereszczyn.” 

Jeśli więc w Waszej wsi 
znajdują się osoby chomikujące 
w szu�adach ciekawostki doty-
czące miejscowości, warto zachę-
cić je do podzielenia się nimi.

Piotr Wołyński

W Polsce ostatnie lata należą to hodowców fretek, które 
służą jako zwierzęta domowe.

W 1877 roku farmerzy z No-
wej Zelandii domagali się spro-
wadzenia fretek do kraju celem 
kontroli populacji królików. Dwa 
lata później przywieziono 5 fre-
tek, a w latach 1882-83 transpor-
towano 32 ładunki (razem 1217 
zwierząt) z Londynu. Zaledwie 
678 sztuk dotarło do celu. Kolej-
ne 198 szt. przysłano z Melbour-
ne (Australia). W trakcie podróży 
fretki krzyżowano z tchórzem eu-
ropejskim. Powstała pewna licz-
ba hybryd zdolnych do przeżycia 
na wolności. W 1884 i 1886 roku 
blisko 4000 fretek i ich krzyżówek 
oraz 3099 łasic i 137 gronostajów 
zostało wypuszczonych na wol-
ność.  

Średnia długość życia fret-
ki jest bardzo zróżnicowana, ale 
właściwie zamyka się w przedziale 
od sześciu do dziesięciu lat. Fret-
ki osiągają dojrzałość płciową 
następnej wiosny po urodzeniu, 
w wieku 8-12 miesięcy. Wykazu-
ją sezonową aktywność płciową, 
samice między marcem a wrze-
śniem, a samce od grudnia do lip-
ca. Ciąża trwa 40-44 dni. Długość 
ciąży zmniejsza się z wydłużeniem 
dnia i wielkości miotu, a zwiększa 
wraz z wiekiem samicy (o oko-
ło 5 godzin przy każdej ciąży). 
Najlepiej ograniczyć interwencję 
w czasie porodu, gdyż może ona 
wydłużyć poród lub wywołać ka-
nibalizm. Samica może zjadać 
młode także przy niepokojeniu jej 
podczas pierwszych dni po poro-
dzie lub przy zmianach tempera-

tury otoczenia. Poród trwa zwykle 
1 do 3 godzin, w miocie rodzi się 
1-12 noworodków ważących 6-12 
gramów.

Frecie noworodki rodzą się 
głuche i ślepe, ich ciało pokrywa 
delikatny włos. Oczy otwierają się 
od 28. do 34. dnia, kanały słuchowe 
od 32. dnia życia.  Młode zaczyna-
ją jeść stały pokarm od trzeciego 
tygodnia życia, można je odstawić 
od matki w wieku min. 8 tygodni, 
kiedy ważą przynajmniej 500 gra-
mów. Śmiertelność wśród nowo-
rodków może być wysoka, czasem 
dochodząca do 8-10%, z powodu 
martwych urodzeń, wrodzonych 
wad lub kanibalizmu. 

Koszt sprzedaży jednej fretki 
waha się od 150-200 złotych. 

Fretki są zwierzętami mięso-
żernymi; naturalna dieta ich dzi-
kich przodków w całości składała 
się z małych o�ar - mięsa, orga-
nów wewnętrznych, kości, skóry, 
piór, futra - nie z samego, czystego 
mięsa. Na rynku jest dostępna tak-
że szeroka gama komercjalnego 
pożywienia dla fretek. Fretki czę-
sto mają apetyt na słodkości, takie 
jak na przykład rodzynki, banany, 
masło orzechowe czy płatki zbo-
żowe. Fretki mogą być dobrymi 
zwierzątkami domowymi dla 
dzieci, jednak tak jak wszystkie 
inne udomowione zwierzęta, nie 
powinny być pozostawione bez 
nadzoru przy noworodkach czy 
też małych dzieciach. 

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... brytyjską komedię „Tamara i mężczyźni”. 
To opowieść o nowoczesnej wyzwolonej dziewczynie, znanej 
londyńskiej dziennikarce, która po latach powraca do rodzin-
nego miasteczka. Jej nagłe pojawienie się w uporządkowanym 
życiu byłych kochanków i narzeczonych będzie prawdziwą 
eksplozją. Spowoduje, że wyjdą na jaw długo skrywane ta-
jemnice i odżyją dawne namiętności. Oryginalny tytuł �lmu, 
„Tamara Drewe”, brzmi trochę jak z „Komedii ludzkiej” Balza-
ca, w której heroina była w mniejszym stopniu siłą sprawczą,  
w większym natomiast – istotką uwikłaną w relacje społecz-
ne. W obrazie Stephena Frearsa jest podobnie: Tamara niby 
znajduje się w centrum wydarzeń, ale wcale ich nie prowoku-
je. Może sprawiać wrażenie odważnej i wyzwolonej, jednak do 
roli decydującej o swoich losach kobiety dojrzewa powoli. Nie 
ma w sobie nic z femme fatale z „Niebezpiecznych związków”. 
Inni co prawda przypisują jej złe intencje, jednak tak naprawdę 
to wokół Tamary są snute intrygi, ona sama tylko poddaje się 
przypadkowi i męskim kaprysom. 

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… najnowszy thriller prawniczy Johna Gri-
shama „�eodore Boone. Młody prawnik”. Boone to najgenial-
niejszy i najmłodszy prawnik świata. Jego rodzice są prawni-
kami. Przyjaciele rodziców są prawnikami. Jego przyjaciele są 
prawnikami. Jego pies wabi się Sędzia, a on marzy, żeby zostać 
prawnikiem. A właściwie już nim jest: kocha prawo i uwielbia 
udzielać porad prawnych. Ale znajdzie się na sali sądowej już nie 
jako obserwator o wiele prędzej, niż się spodziewał, wciągnięty 
w sam środek sensacyjnego procesu o zabójstwo. Bezwzględny 
morderca jest o włos, by wymknąć się sprawiedliwości, i tylko 
�eodore Boone może sprawić, by prawo zwyciężyło. �eo Bo-
one jest jak Mitch McDeere z Firmy – przenikliwy, dociekliwy, 
o niezłomnych zasadach, choćby miał za nie drogo zapłacić  
– tyle że jeszcze bardziej entuzjastyczny i o wiele młodszy. I jak 
Mitch znajdzie się w sytuacji pozornie bez wyjścia. „Dla dzieci 
trzeba pisać tak, jak dla dorosłych, tylko lepiej” – mawiał Lew 
Tołstoj. John Grisham napisał �eodore’a Boone’a dla mło-
dych czytelników i dla swoich dorosłych fanów – i jak zwykle 
stworzył wspaniałą, trzymającą w napięciu powieść, jak zwykle  
z niepowtarzalnym niezłomnym bohaterem.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... audiobooka z powieścią Haruki Murakamie-
go „Norwegian Wood”. Opublikowana w 1987 r. przyniosła au-
torowi ogromny rozgłos. Napisana w Grecji i we Włoszech jest 
książką, którą przeczytał „każdy” w Japonii. Sam autor mówi, 
że było to dla niego wyznanie - „Nigdy nie napisałem tego typu 
prostej powieści i chciałem się sprawdzić”. Akcję umieścił au-
tor w późnych latach 60., symbolem etosu tych lat jest tytułowa 
piosenka Beatlesów „Norwegian Wood”. Bohaterem jest młody 
człowiek Toru, zafascynowany piękną Naoko. Ich uczucie jest 
obciążone samobójczą śmiercią wspólnego przyjaciela i słabą 
konstrukcją psychiczną Naoko. Dramatyczne przeżycia bohate-
rów robią na czytelniku duże wrażenie.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Świadectwa Energetyczne budyn-
ków, tel. 666 035 507.  
mgr inż A. Grajek

Pożyczki na oświadczenie do 20 
000 zł, Lipno, ul. 3 maja 5, Tel. 54 
288-34-24

Sprzedam Honda Civic sedan 2002 
rok,  Salon Polska 1 właściciel, 
bezwypadkowy, 1.6 benzyna, 
V-TEC 101 KM, tel: 609-447-807, 
17,000 zł

Golub-Dobrzyń: wynajmę pomiesz-
czenie na sklep lub biuro o pow. 
46m2. Tel. 601 238 073.

Sprzedam Fiata Brawo 1,8 16V GT, 
czarny, klima 3650 zł 
tel 662 061 310.

Kupię starego simsonka SR 2 (na 
pedały) z dokumentami, do renowa-
cji, w kwocie do 800zł. 
Kontakt 889 155 280

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Pomoc kuchenna przy wypieku pizzy; Pizzeria Haos, Lipno ul.Siera-
kowskiego 51, tel. 880 997 198
2.Osoba do pracy w funduszu inwestycyjnym, osoba do założenia/
prowadzenia filii firmy w danym mieście; AmigoBONUS Sp. z o.o. So-
snowiec, tel. 697 088 291
3.Zbrojarz, betoniarz, cieśla budowlany; Zet-Mark, Skępe ul.1 Maja 
102, tel. 605 200 989
4.Kasjer-specjalista ds. kredytu; Wielkopolska SKOK Punkt Kasowy 
Lipno, należy wysyłać e-mail: a.sochacka@wielkopolskaskok.pl
5.Kominiarz (praca w Lipnie, wymagany własny pojazd); Spółdzielnia 
Pracy Kominiarzy w Toruniu, ul. Konopackich 23, tel. 56 622 27 49
6.Stolarz; Zakład Stolarski Jarosław Kaźmierkiewicz, Trutowo 7, tel. 
604 622 109
7.Dozorca (1/2 etatu); Trendex Company Lipno, ul. Okrzei 7, tel. 54 
287 23 63
8.Monter sieci teleinformatycznej; Lipno, tel. 662 098 685

OFERTY SIECI EURES
Austria: krawiec/krawcowa odzieży męskiej
Cypr: technik naprawy wind, asystent technika naprawy wind, technik 
instalacji wind
Czechy: operator CNC, wulkanizator, menadżer sprzedaży, pracownik 
badawczy specjalista procesów membranowych, technik kontroli ja-
kości, menadżer – negocjator
Cypr, Grecja: menadżer rozrywki, animator: dziecięcy, sportowy, roz-
rywki, instruktor Zumby
Dania: lekarze o specjalności: radiolog diagnosta (mammografia 
kliniczna), psychiatra (dorośli), neurolog, patolog, lekarz okulista – 
ordynator, konsultant na oddziale radiologii, lekarz – różne specja-
lizacje: psychiatria, radiologia, patologia, okulistyka, mikrobiologia 
kliniczna, biochemia kliniczna, medycyna ogólna
Hiszpania: animator kultury, animator czasu wolnego, animatorzy, in-
struktorzy sportowi, szklarz, animatorzy, tancerze, piosenkarze
Holandia: monter rurociągów okrętowych, pracownik produkcyjny
Irlandia: wykrawacz
Niemcy: pielęgniarka w domu opieki osób starszych, spawacz, pie-
lęgniarka/pielęgniarz, opiekun/opiekunka osób starszych, mechanik 
samochodowy (malarz, lakiernik), monter instalacji urządzeń sanitar-
nych, piekarz/alternatywnie cukiernik, dekarz, 
Norwegia: kierownik budowy (konstrukcje drewniane)
Wielka Brytania: rzeźnik/wykrawacz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wy-
krawacz-trybowacz, pielęgniarka/pielęgniarz,osoba do pracy w szkół-
ce roślin, spawacz MIG i elektrodą
Włochy: pielęgniarki/pielęgniarz, animator kultury, barman, kelner, 
pizzer, szef kuchni, osoby na zmywak

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, zajmujących się 

kolportażem tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

Powiatowy 

Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno

ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49

 (54) 288 67 50

      Lipno

Informacja dla przesiębiorczych
I ten, kto chce założyć swoją firmę, i działający na ryn-
ku przedsiębiorca mogą w Powiatowym Urzędzie Pracy  
skorzystać z porady konsultanta Toruńskiej Agencji Rozwo-
ju Regionalnego S.A. Najbliższy termin to 1 lutego.

Konsultant udzieli informacji 
na temat podejmowania działal-
ności gospodarczej (krok po kro-
ku) i jej wykonywania. Opowie 
o obowiązkach podatkowych, jak 
zatrudniać pracowników i �nan-
sować działalność, jakich kontro-
li w �rmie należy się spodziewać 
i jak zrezygnować z prowadzenia 

działalności. Służyć też będzie radą 
w zakresie możliwości uzyskania 
wsparcia na realizację projektów 
ze środków publicznych.

Konsultant TARR będzie cze-
kał na interesantów w pokoju nr  
13 PUP-u w godz. 10.00-14.00  
1 lutego i 1 marca.

(aba)
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Przed Tobą bardzo 
ciekawy i intrygujący 
czas. Ale musisz na 

niego jeszcze trochę zaczekać. Bądź cierpli-
wy i nie przyspieszaj wydarzeń. Być może 
zrezygnujesz nawet z atrakcyjnej wyciecz-
ki, żeby nie przeoczyć żadnego wydarzenia 
rozgrywającego się wokół siebie. To nie  
w Twoim stylu, ale opłaci się. W życiu oso-
bistym czeka cię kolejna poważna rozmowa 
z partnerem. Kto wie, może i tutaj musisz być 
opanowany, żeby utrzymać aktualny związek.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nie rezygnuj pochopnie  
z niedawnego przedsięwzięcia,  
w które zainwestowałeś pracę, 
czas i pieniądze. Wiadomo, 
że jesteś w gorącej wodzie 

kąpany, ale nie musisz tego tak często udo-
wadniać. Lepiej zachowaj swój wewnętrzny 
ogień i temperament dla kogoś, kto od pew-
nego czasu bardzo Ci się podoba. Ale bę-
dziesz musiał się powstrzymać od narzuce-
nia szybkiego tempa w tej znajomości. Ten 
ktoś wcale nie szuka przygody w życiu. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twoje życie rodzinne zo-
stanie podporządkowane 
obowiązkom zawodowym, 
których masz coraz więcej. 
Brakuje Ci czasu na kon-

takty z bliskimi. Może to rezultat złej organi-
zacji pracy. Poszukaj skutecznych rozwiązań, 
ale nie w sobie, tylko w decyzjach Twoich 
przełożonych. I postaraj się delikatnie im  
o tym powiedzieć. W domu pełna harmonia, 
ale uważaj, bo Strzelec zamierza w swojej 
podróży zatrzymać się u Ciebie na dłużej. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ktoś świadomie, czy też 
nie, wprowadzi Cię w błąd. 
Prawdopodobnie będzie 
to dotyczyć pracy. Dlatego 
zanim podejmiesz decyzję 

i złożysz podpis na ważnym dokumencie, 
dokładnie zbadaj wszystkie okoliczności.  
W domu czekają Cię dobre dni, a nieprzy-
jemną sytuację, jaka się pojawi, szybko 
wyjaśnij. Ktoś będzie chciał obudzić Twoją 
wewnętrzną wrażliwość, więc rozejrzyj się 
uważnie dokoła. 

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystkie opiekuńcze 
gwiazdy zapalają dla Ciebie 
zielone światło. Cokolwiek 
zrobisz w tym tygodniu, uda 
się i zakończy sukcesem, 

więc wykorzystaj tę szansę również na wpro-
wadzenie harmonii w Twoim związku. Twoje 
poczucie wolności i niezależności będzie Ci 
w tym trochę przeszkadzać, ale wyznanie, ja-
kie usłyszysz, będzie dla Ciebie prawdziwym 
wyzwaniem do działania. Pamiętaj, że ciepło 
domowe jest wielką wartością. 

Lew (23.07.-23.08.)
Tylko nie wyolbrzymiaj 
problemów, jakie w tym ty-
godniu dosłownie wyrosną 
przed Tobą. Kłótnia w pracy, 
wprawdzie w ostrym tonie, 

pomoże Ci tylko uwolnić się od nadmiernie 
obciążających Cię obowiązków. Nie trać 
więc entuzjazmu dla nowego projektu, jaki 
się pojawi. W życiu uczuciowym ziemia za-
drży pod nogami, ale Ty na niej mocno sto-
isz, więc przetrwasz ten moment, wykazując 
dużo rozsądku. 

Waga (23.09.-22.10.)
Twoje marzenia zaczy-
nają nabierać realnych 
kształtów. Tym razem 

pozwól innym podejmować za Ciebie decy-
zje. To dla Ciebie trudne, by komuś zaufać, 
ale zaryzykuj. Miłość nie puka codziennie do 
drzwi. Twoje wewnętrzne szczęście przełoży 
się wkrótce na sferę zawodową. Znajdź więcej 
czasu, by załatwić wszystkie sprawy odkłada-
ne na później. W przeciwnym razie spiętrzy 
się niespodziewanie wiele problemów, które 
wymagać będą szybkiego rozwiązania. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będziesz musiał dokonać 
wyboru między obowiąz-
kami zawodowymi a ży-
ciem rodzinnym. To trudna 
decyzja, więc postaraj się 

jej uniknąć. Nie jest jeszcze za późno na 
szukanie złotego środka. Może warto zrezy-
gnować z kilku obowiązków, a tym samym i 
pieniędzy. Wartość życia i szczęście najbliż-
szych są na ogół bezcenne. Niezależnie od 
wszystkiego, ktoś będzie usiłował zbić Cię 
z tropu. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Żeby nie burzyć swojego 
ustalonego rytmu dnia i ty-
godnia, musisz oddzielić rze-
czy ważne od mniej ważnych. 
To pomoże Ci skupić się nad 

tym, co jest najistotniejsze dla Ciebie i ro-
dziny. Ale w rozwiązaniu problemu natury 
finansowej skorzystaj z pomocy i doświad-
czenia specjalisty. Natomiast w sprawach 
domowych, jak zwykle, możesz liczyć na 
rozmowę z Koziorożcem. Spojrzenie kogoś  
z zewnątrz pomoże Ci podjąć decyzję.

HUMOR
Do restauracji w stylu średniowiecznym 
wchodzi kolejny klient. Zamawia obiad. 
Po chwili przychodzi kelner, daje zamó-
wienie,a klient pyta się, widząc brak wi-
delca i noża: – Czy mogę dostać sztućce? 
Na to kelner: – To restauracja średnio-
wieczna, kiedyś nie było widelców noży 
itp więc ich nie podajemy, dolać pepsi? 

Robotnik biega po całym placu budowy  
z pustymi taczkami – tam i z powrotem, 
i tak cały czas. Przychodzi kierownik, 
patrzy ze zdziwieniem i pyta się robotni-
ka: – Panie, co pan tak latasz z pustymi 
taczkami? 
– A bo tyle roboty, że nie ma czasu za-
ładować.

Majster na budowie pyta się robotnika: 
– Dlaczego Ty nosisz po jednej desce,  
a Nowak po dwie? 
– Bo to leń. Nie chce mu się dwa razy 
chodzić.

Horoskop 20 – 26 stycznia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeśli chcesz wprowadzić  

w życie pomysły, spełnić 
marzenia, rozpocząć nowy 
etap w życiu, to zacznij dzia-
łać. Gwiazdy będą sprzyjać 

każdemu Twojemu posunięciu. Poczujesz 
przypływ sił witalnych, dzięki którym będziesz 
aktywny jak nigdy dotąd. Wprowadzisz nawet 
zmiany w Twoim życiu osobistym. Twoja 
coraz bardziej głęboka więź z partnerem da 
ci wiarę we wspólną przyszłość. Nabierzesz 
pewności siebie.

Byk (21.04.-21.05.)
Ani pośpiech, ani nerwy 
nie są dobrym doradcą. 
Dlatego jeśli znajdziesz 
się w trudnej sytuacji, 
pamiętaj o tym. Tyl-

ko twoje opanowanie pozwoli Ci wyjść  
z tej nieoczekiwanej opresji obronną ręką.  
W pracy zostanie nareszcie docenione Two-
je racjonalizatorskie rozwiązanie. Coraz wię-
cej osób będzie doceniało Twoją fachowość.  
W domu zupełnie niepotrzebnie wypowie-
dziane w złości słowa wywołają konflikt.

Panna (24.08.-23.09.)
Kilka negatywnych wydarzeń 
odbije się niekorzystnie na 
Twoich emocjach. Odwoła-
ne spotkanie, niepotrzebna 
uwaga, złośliwy telefon. Nie 

zastanawiaj się jednak nad przyczynami. 
Czasami lepiej machnąć na nie ręką, niż do-
ciekać prawdy. Może jeden z powodów tkwi 
w Tobie. Może zbyt pesymistycznie patrzysz 
na świat? Już wkrótce planety skierują się ku 
Tobie i to, co było nieprzyjemne, oddalą od 
ciebie na dłuższy czas. 
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FIGLIKI BOTANICZNE

Figliki miniaturowe to zagadki zestawione z samoistnych krótkich wyrazów, dających  
w wyniku wyrazy dłuższe. Przykład: rum + unia = Rumunia. 

Drąg + ma = ? 
Produkt pszczeli + samogłoska + zebranie = ? 
Przyprawa + przyimek = ? 
Zaimek + spółgłoska fonetycznie = ? 
Zaimek + poeta polski + nuta = ? 
Imię męskie + litera zapisana fonetycznie = ? 
Pierwiastek chemiczny + ministerstwo = ? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Dopływ Wisły + przyimek + weź miarę = San-do-mierz, Sandomierz 
Ryba + nuta + zaimek = Karp-a-ty, Karpaty 
Mit polski + zaimek = Krak-ów, Kraków 
Bóg egipski + budynek = Ra-dom, Radom 
Duchowny + pierwiastek promieniotwórczy = Pop-rad, Poprad 
Pierwszy człowiek + poeta polski = Adam-Pol, Adampol 

Zagadki Profesora



RYŻ PO SYCYLIJSKU
Składniki:

2 filety anchois      100 g ryżu (najlepiej długoziarnistego) 
cebula       2 pomidory 
15 czarnych oliwek      olej 
białe wino       sok z cytryny 
musztarda       koncentrat pomidorowy 
sól       pieprz
majeranek 

PUDDING RYŻOWY
Składniki:

17 dag ryżu      5 dag nierafinowanego cukru
pół litra mleka pełnotłustego    puszka mleka skondensowanego
gałka muszkatołowa     3 dag masła
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Sposób przyrządzenia:

Formę żaroodporną wysmarować masłem. Wsypać do niej 17 dag ryżu o krótkich ziarnach, dodać 5 dag nierafinowa-
nego cukru. Wymieszać pół litra pełnotłustego mleka oraz zawartość dużej puszki mleka skondensowanego. Zalać ryż. 
Utrzeć jedną gałkę muszkatołową i posypać nią wierzch deseru. 3 dag masła pokroić na małe kawałki, rozłożyć je na całej 
powierzchni puddingu. Wstawić go do nagrzanego do 150° Celsjusza piekarnika. Sekret udanego puddingu kryje się Ê
w długości jego pieczenia. W czasie pierwszej godziny należy wymieszać go dwukrotnie – po 30 i po 60 minutach, Ê
a następnie piec jeszcze godzinę. Deser jest najlepszy z owocami: z pieczonymi jabłkami albo śliwkami, długo Ê
i powoli gotowanymi w winie Marsala z dodatkiem wanilii i cynamonu.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Garnek napełnić wodą, położyć na nim talerz, a na nim filety i rozdrobnić je widelcem. Powinny leżeć, dopóki woda 
się nie zagotuje, by trochę zmiękły. W wodzie ugotować ryż. Na patelni poddusić drobno pokrojoną cebulę. Następ-
nie dodać łyżkę wina, 2 łyżki soku z cytryny, pół łyżeczki musztardy, filety i pół łyżeczki koncentratu pomidorowego. 
Wymieszać wszystko, doprawić solą i pieprzem, dodać ugotowany ryż i chwilę dusić. Na drugą patelnię wlać trochę 
oleju, włożyć pokrojone w kostkę pomidory, pokrojone w krążki oliwki, posypać majerankiem. Całość poddusić Ê
i polać tym przygotowany wcześniej ryż. 
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      Z prasy

Procenty w pęcherzu

   Zawiadamiamy, że
9 stycznia

zmarła

Irena

Danakowska

lat 96

    Zawiadamiamy, że
7 stycznia

zmarł

Kazimierz 

Kwaśniewski

lat 88

   Zawiadamiamy, że
8 stycznia

zmarła

Irena 

Kaźmierowska

lat 81

      A to ciekawe

Anioły śmierci
Miały po 20 lat i co najmniej kilkadziesiąt potwierdzonych zestrzeleń wroga. Były piękne  
i piekielnie niebezpieczne. Mowa o rosyjskich snajperkach, które były postrachem Niem-
ców w czasie II wojny światowej.

Od maja 1942 r. strzelców wy-
borowych płci pięknej przygoto-
wywała Centralna Szkoła Instruk-
torów Szkolenia Snajperskiego. Do 
końca 1942 r. ukończyło tam kursy 
aż 490 kobiet. W maju 1943 r., po 
serii głośnych frontowych suk-
cesów absolwentek kursów snaj-
perskich, powstała specjalna Mo-
skiewska Centralna Żeńska Szkoła 
Snajperów na ponad 1100 miejsc. 
Szkolenie trwało pół roku. 

Dziewczęta okazały się wy-
jątkowo skutecznymi zabójcami. 
Szczególnie wyróżniła się snajper-
ska drużyna sierżant Niny Sołowiej 
z 113. dywizji strzeleckiej, która 
w ciągu zaledwie miesiąca wybiła 
kilka kompanii hitlerowców. Ge-
nerał Kołczak uważał, że snajper 
to dla żołnierza w spódnicy sta-
nowisko wręcz wymarzone. Nie-
potrzebna jest tu bowiem tak duża 
siła �zyczna jak na linii frontu, zaś 
liczą się cechy właściwe kobietom: 
wytrzymałość, cierpliwość, odpor-
ność oraz dokładność i precyzja 
przy każdejczynności – od wyboru 
pozycji przez maskowanie się aż do 
oddania strzału. 

Jedną z popularniejszych bo-
haterek stała się, pochodząca z Ka-
zachstanu, Alija Mołdagułowa (91 
zabitych). Do wojska wstąpiła jako 
ochotniczka w wieku niespełna 
siedemnastu lat (zawyżyła wiek 
przed komisją poborową). Kiedy 
kończyła osiemnaście, miała już 
w kieszeni dyplom moskiewskiej 
szkoły snajperskiej i 32 śmiertelne 
tra�enia w książeczce strzelca wy-
borowego. Dziewczyna była bar-
dzo drobna. Tak bardzo, że mimo 
doskonałych wyników strzeleckich 
dowódcy uznali, że najzwyczajniej 
w świecie ma zbyt mało krzepy, 
by tra�ć na front. Po ukończeniu 
snajperskiej szkoły rozkazano jej 
więc zostać na trzy miesiące w roli 
instruktora. Jednak, gdy tra�ła na 
front, zasłynęła nie tylko z celne-
go oka, ale też z porywczego cha-
rakteru, szaleńczej wręcz odwagi 
i nieszablonowych, całkowicie 
nieprzewidywalnych wyczynów. 
Pewnego razu, „łowiąc” niemiec-
kiego o�cera, zamiast – jak było 
w rozkazie – ranić go i zostawić 
zwiadowcom, porzuciła karabin 
snajperski, przebrała się za chłopkę, 
po czym weszła do chaty, w której 
widziała dwóch faszystów. Jedne-
mu wyrwała z kabury pistolet i za-
biła go strzałem w głowę, drugiego 
zaś pojmała. Kiedy indziej stwier-
dziła, że użycie broni snajperskiej 
będzie nieskuteczne i samotnie zli-
kwidowała wiązką granatów bun-
kier z moździerzem i jego załogę. 
W czasie walk o sforsowanie Odry 
dwukrotnie – gdy został zniszczony 

celownik jej karabinu – podrywała 
żołnierzy swojej kompanii do ataku 
na bagnety. Zginęła nad Odrą kilka 
dni później, wycofując się ze strze-
leckiej pozycji i jednocześnie pró-
bując wynieść spod ognia rannego.

Prawdziwą celebrytką była 
Ludmiła Pawliczenko. Podczas 
jednej z misji pięcioosobowa gru-
pa snajperska Pawliczenki, nie po-
nosząc strat własnych, uśmierciła 
130 niemieckich żołnierzy. Misja 
trwała zaledwie dwa dni! Niemcy 
chcieli koniecznie zabić rosyjskie-
go anioła śmierci. Zaroiło się od 
snajperskich pojedynków. Pawli-
czenko zwyciężyła w nich 39 razy. 
Jej potwierdzona, całkowita liczba 
tra�eń w czasie II wojny światowej 
wynosiła 309. W czerwcu 1942 była 
ranna odłamkiem moździerza. Po 
wyjściu ze szpitala władza radziec-
ka zadecydowała, że jest zbyt cenna 
dla celów propagandowych i zade-
cydowała wycofać ją z wojny. Paw-
liczenko osiągnęła stopień majora, 
nie wróciła już do armii i stała się 
instruktorem snajperów do końca 
wojny. 

Najczęściej snajperki nie doży-
wały końca wojny. Taki los spotkał 
Różę Szaninę. Róża urodziła się 
w małej syberyjskiej wiosce Jedma. 
W wieku 14 lat, wbrew woli swo-
ich rodziców,  wyruszyła piechotą 
w 200-kilometrową wędrówkę tajgą, 
by dostać się na pociąg do Archan-
gielska. Chciała tam podjąć naukę. 
Była niezłym ziółkiem. Do swojego 
internatu wracała o godz.2.00-3.00 
nad ranem. Jak mówiła jej koleżan-

ka ze szkoły, Róża dostawała się do 
swojego pokoju po związanych ze 
sobą materacach, które jej współlo-
katorki spuszczały z okna. W 1943 
roku Shanina ukończyła kurs woj-
skowy. Mimo młodego wieku, tra�-
ła do szkoły strzelców wyborowych 
w Podolsku. W pierwszym mie-
siącu służby zdołała zastrzelić 17 
wrogów. 13 stycznia 1945 roku So-
wieci zaatakowali Prusy Wschod-
nie. Walki były bardzo krwawe. 17 
stycznia, z liczącego 78 osób bata-
lionu, w którym służyła strzelczyni, 
ocalało 6 osób. Sama snajperka zgi-
nęła kilka dni później.

Jeszcze gorszy los spotkał Ta-
nię Barazminę. Urodziła się w Gła-
zow na Syberii. Po ukończeniu 
szkoły pracowała jako nauczycielka 
w przedszkolu we wsi Kaszkaszur. 
Kiedy III Rzesza zaatakowała ZSSR, 
Nina służyła jako pielęgniarka, jed-
nocześnie szkoląc się na snajpera. 
W kwietniu 1944 roku została wy-
słana na front. W trzy miesiące za-
biła 16 żołnierzy. 5 lipca jej batalion 
został zrzucony za linie wroga. Po 
zabiciu 20 Niemców snajperka zo-
stała wycofana, by pomóc rannym.  
Szpital, w którym służył,a został 
odbity przez Niemców, którzy pod-
dali ją torturom. Niemcy doskona-
le wiedzieli, że mają do czynienia 
ze snajperem, a ci nigdy nie cie-
szyli się sławą u liniowych żołnie-
rzy. Niemcy wydłubali Ninie oczy, 
a następnie zastrzelili ją, używając 
wielkokalibrowego karabinu prze-
ciwpancernego. 

Piotr Wołyński

Zamieszczamy fragment gazety jeszcze z XIX wieku, który 
udowadnia, że rejon okolic Lipna w kierunku Drwęcy słynął 
z produkcji alkoholu, ale również z oryginalnych metod jego 
przemytu. Mieszkańcy północnej części ziemi dobrzyńskiej 
przemycali alkohol w świńskich pęcherzach. A był to towar 
bardzo chodliwy. Zachęcamy do lektury artykułu. 

R E K L A M A

Ludmiła Pawliczenko

Akademia strzelców wyborowych w Moskwie kształci do dziś
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      Porady specjalisty

Zdrowie dziecka

pod lupą naukowców

Wraz z postępem cywilizacji, 
zabawy ruchowe na świeżym po-
wietrzu zostały zastąpione oglą-
daniem programów telewizyjnych 
czy grami komputerowymi. To 
również efekt tego, że rodzice nie 
mają czasu dla swoich pociech, bo 
dużo pracują. Dlatego też najlep-
szym rozwiązaniem  organizacji 
czasu wolnego dzieci, niestety, staje 
się internet, telewizja czy kompu-
ter. Dodatkowo badania naukowe 
nad preferencjami żywieniowymi 
dzieci wskazały, iż pokarmami 
najczęściej spożywanymi przez 
milusińskich są przekąski typu 
chipsy, paluszki, orzeszki, popija-
ne słodkimi napojami gazowany-
mi. Oba typy produktów jedzone 
i wypijane są często bez kontroli 
rodziców. W konsekwencji więc, 
już dziś aż około 1/3 dzieci w całej 
Europie ma problem z nadmierną 
masą ciała, cierpiąc na nadwagę 
lub otyłość. 

Z konsekwencji otyłości każdy 
z nas zdaje sobie sprawę. Złe na-
wyki za młodu mogą zaowocować 
w dorosłym życiu, między innymi 
prowadzić do powstania ryzyka 

rozwoju chorób układu krąże-
nia jak również cukrzycy typu II. 
Ale to wie każdy. Natomiast mało 
kto zdaje sobie sprawę, jak wielki 
wpływ na zdrowie dzieci ma pra-

widłowe odżywianie. Mowa tu 
nie tylko o tym, co znajduje się na 
talerzu naszych pociech, lecz rów-
nież o sposobie odżywiania się ko-
biety w okresie ciąży, jak również 
o żywieniu malucha w pierwszych 
miesiącach życia. 

Picie mleka w czasie 

ciąży zmniejsza ryzyko 
wystąpienia stwardnie-
nia rozsianego u dzieci?

Według badań naukowych, 
ryzyko wystąpienia SN było niż-
sze u kobiet, których matki w cza-
sie ciąży spożywały dużo mleka 
bądź produktów bogatych w wi-
taminę D. Badanie przeprowa-
dzono z udziałem ok. 36 tysięcy 
pielęgniarek. Ich matki otrzymały 
do wypełnienia kwestionariusz 
dotyczący sposobu odżywiania 
oraz doświadczeń w okresie cią-
ży. Przez okres ok. 16 lat badań, 
u 199 kobiet rozwinęło się stward-
nienie rozsiane. Zaobserwowano 
wówczas, iż ryzyko rozwoju cho-
roby było o  56% niższe u kobiet, 
których matki spożywały średnio  
4 szklanki mleka dziennie w czasie 
ciąży.

Co ciekawe, zaobserwowano 
również wystąpienie mniejszego 

ryzyka wystąpie-
nia SN u córek 
matek stosują-
cych dietę z du-
żym udziałem 
produktów boga-
tych w witaminę 
D oraz przebywa-
jących na słońcu. 

Karmiąc 
dziecko pier-
sią chronisz 
je przed oty-
łością?

Za czynnik 
chroniący przed 
otyłością uzna-
wano długie kar-
mienie dziecka 

piersią.  Aby sprawdzić tę tezę, ze-
spół duńskich badaczy obserwo-
wał grupę dzieci od narodzin do 
dorosłości. Stwierdzono, jednak 
iż, karmienie piersią nie ma wpły-

wu na wartość BMI. Na tą war-
tość nie wpływa również długość 
karmienia piersią ani czas wpro-
wadzania pokarmów uzupełnia-
jących. Jednak u osób w wieku 42 
lat zaobserwowano, że im później 
wprowadzane były pokarmy uzu-
pełniające, tym ryzyko otyłości 
było mniejsze. Wydaje się zatem, 
że czynnikiem chroniącym przed 
otyłością jest nie tyle czas wydłu-
żony karmienia piersią, co opóź-
niony czas wprowadzania pokar-
mów uzupełniających.

Zachodni model ży-
wienia zwiększa ryzyko 
zdiagnozowania ADHD 
wśród młodzieży?

ADHD jest najczęściej dia-
gnozowaną chorobą psychiczną 
wśród dzieci, dotyczącą aż 5% spo-
łeczeństwa. Zdecydowanie częściej 
występuje u chłopców. Naukowcy 
przeanalizowali zachowania ży-
wieniowe 1800 nastolatków. Ich 
sposób odżywiania podzielono na 
dwie grupy:   zdrowy model odży-
wiania i zachodni model odżywia-
nia. Pierwsza kategoria oznaczała 
wysokie spożycie owoców, warzyw, 
produktów pełnoziarnistych i ryb. 
W związku z tym dieta dostarcza-
ła więcej błonnika pokarmowego, 
kwasu foliowego oraz kwasów 
tłuszczowych omega-3. Z kolei 
w zachodnim modelu odżywia-
nia przeważała żywność przetwo-
rzona, smażona, dania na wynos  
i  słodycze. W związku z tym ja-
dłospis ten dostarczał więcej tłusz-
czu, w tym też nasyconych kwasów 
tłuszczowych, cukru oraz sodu. 
W badanej grupie zdiagnozowano 
ADHD u 115 dzieci w wieku 14 
lat, w tym że u 91 chłopców i 24 
dziewcząt. 

Badania pozwoliły stwierdzić, 
że zachodni model odżywiania jest 
dwukrotnie bardziej powiązany 
z ryzykiem zdiagnozowania cho-
roby w porównaniu ze zdrowym 
modelem odżywiania. Zachod-
ni model odżywiania prowadzi 
do niedoborów dobrych kwasów 
tłuszczowych, podczas gdy wiado-
mo, iż kwasy omega-3 wpływają 
na prawidłowe działanie mózgu. 
Ponadto jest ona uboga w składni-
ki mineralne, zaś bogata w szereg 
substancji dodatkowych, wśród 
których wymienić należy przede 
wszystkim: wzmacniacze smaku 
i zapachu, barwniki, konserwan-
ty, które związane są ze wzrostem 
ryzyka ADHD. Warto również 
zwrócić uwagę, że impulsywność, 

Życzenia 
przyjmowane są 
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

która charakterystyczna jest dla tej 
jednostki chorobowej, może pro-
wadzić do złego odżywiania (m. 
in. do sięgania po niezdrowefast 
foody). 

Niskosłodzone pro-
dukty zbożowe to dobra 
propozycja na śniadanie 
twojego dziecka?

Na podstawie jednych z naj-
nowszych badań można stwier-
dzić, że podawanie dzieciom 
niskosłodzonych posiłków zbo-
żowych na śniadanie sprawia, że 
są one bardziej skłonne, aby jeść 
zdrowe śniadanie. Okazuje się, że 
jeśli nawet posłodzimy nieco po-
siłek dziecku, będzie to lepsze niż 
podawanie mu słodzonych zbóż. 
Doświadczenia przeprowadzono 
na grupie 91 dzieci będących na 

letnim wypoczynku. Pozostawio-
no im wybór propozycji śniada-
niowych – 3 wysokosłodzone i 3 
niskosłodzone dania zbożowe oraz 
dodatkowo mleko, sok pomarań-
czowy, cukier oraz banany i tru-
skawki. Następnie poproszono je 
o wypełnienie kwestionariusza. 
Badania wykazały, iż dzieci, które 
jadły niskosłodzone posiłki zbo-
żowe jadły mniejsze porcje dania 
niż dzieci spożywające posiłki wy-
sokosłodzone. Dlatego też, mimo 
iż obozowicze dosładzali posiłek 
dodatkami, zjedli dwa razy miej 
cukru. Co ważne, byli również bar-
dziej skłonni do zamiany swojego 
zbożowego śniadania na owoce. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Naukowcy biją na alarm. Jak wynika z badań przeprowadzonych wśród dzieci, coraz wię-
cej jest otyłych lub ma problem z nadmierną masą ciała. Wynika to z nadkonsumpcji, 
preferencji żywieniowych jak również drastycznego obniżenia aktywności fizycznej. 
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      Karate

Tak walczyli nasi

Zimowy wypoczynek tuż, tuż. Sportową ofertę przedstawił lipnowski Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji.

      Lipno

Ferie na sportowo

W ubiegłym roku nie próżnował Lipnowski Klub Kyokushin Karate. Nasi karatecy uczestni-
czyli w zawodach międzynarodowych oraz ogólnopolskich. Zdobyli łącznie 34 medale. 

Były to medale mistrzostw 
Polski, mistrzostw makroregionu, 
mistrzostw wojewódzkich, turnie-
ju międzynarodowego oraz z za-
wodów ogólnopolskich. Karatecy 
dwanaście razy sięgali po złoto, 
pięć razy zdobyli srebro, a siedem-
naście razy stawali na najniższym 
stopniu podium, zdobywając brą-
zowe medale. Za wybitne osią-

gnięcia sportowe dziewięć osób 
z LKKK otrzymało stypendium 
burmistrza Lipna.

Klub był organizatorem XII 
Otwartych Mistrzostw Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, które 
odbyły się w lutym w hali sporto-
wej w Lipnie z udziałem 180 za-
wodników. Zorganizował również 
obóz letni dla dzieci w Rozewiu, 

w którym uczestniczyło 90 osób. 
Członkowie LKK byli na obozie  
z udziałem 350 osób z Europy. 
Kadra instruktorska uczestniczyła  
w corocznym szkoleniu dla sę-
dziów i instruktorów.

Działania klubu wspierane 
były przez lokalne samorządy oraz 
�rmy. 

Marcin Jaworski

31 stycznia uczniowie roz-
poczną zimową przerwę w nauce. 
Odpoczynek od nauki to jedno-
cześnie dobry czas  na podrepero-
wanie kondycji.

Oprócz możliwości korzy-
stania z basenu, organizatorzy 
przygotowują szczególne atrakcje. 
W pierwszym tygodniu ferii dzie-
ci i młodzież mogą uczestniczyć 
w różnorodnych zajęciach spor-
towych na basenie i w sali rekre-
acyjno–sportowej przy Placu 11 
Listopada.

Równie ciekawie zapowia-
da się czas od 7 lutego, kiedy to 
na uczniów czekają turnieje pił-
ki nożnej, koszykówki, siatkówki 
i tenisa stołowego.

Zainteresowani już mogą za-
pisywać się na zajęcia sportowe 
w siedzibie MOSiR-u przy Placu 
11 listopada 13 lub telefonicznie 
pod numerem 54 288 34 90.

Lidia Jagielska

Zawodnicy Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate
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Oprócz pływania, ośrodek sportu oferuje wiele innych zajęć w okresie ferii
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      Tenis stołowy

W stronę sukcesu

R E K L A M A

Zawodnicy lipnowskiej szkółki tenisa stołowego UKS MOSiR już odnoszą pierwsze sukce-
sy. Sekcja rozwija się, a za sportową edukację odpowiada trener Marcin Chojnicki.

Mar-
cin Choj-
nicki (na 
zdj. naj-
niżej) to 
o b e c n i e 
p r z e d e 
w s z y s t -
kim tre-
ner szkół-
ki tenisa 
stołowe-
go UKS 
M O S i R 
w Lipnie 
i nauczy-
ciel wy-
chowania �zycznego w Zespole 
Szkół w Karnkowie. Instruktor 
i wychowawca młodych spor-
towców, pasjonat sportu i konty-
nuator rodzinnych tradycji. 

– Moi rodzice uprawiali 
tę właśnie dyscyplinę sportu, 
można więc powiedzieć, że wy-
chowałem się w domu, gdzie 
o tenisie nie tylko się mówiło. 
Mama zajmowała wysokie loka-
ty w Mistrzostwach Polski Ludo-
wych Zespołów Sportowych, tata 
do dzisiaj jest zawodnikiem LZS 
Jastrzębie – opowiada Marcin 
Chojnicki. - Już od pierwszych lat 
mojego życia było jasne, że pójdę 
w ślady rodziców i tak też się sta-
ło.

Trener Chojnicki przejął ro-
dzinne tradycje sportowe i pod-
trzymuje je do dziś. Zaczynał 
jako 10–letni chłopiec w miejsco-
wym LZS Jastrzębie, obecnie sam 
jest już ojcem 5–letniej Zuzanny. 
Czas pokaże, czy sportową pa-
sję przejmie także ona. Póki co, 
Marcin Chojnicki z ogromnym 
zaangażowaniem szkoli mło-
dych tenisistów w Lipnie i cały 
czas, nieprzerwanie od 20 lat, 
jest czynnym zawodnikiem. Py-
tany o swoje największe sukcesy 

przyznaje, że było ich 
wiele i wymienia tyl-
ko te ostatnie: 5. miej-
sce w I Memoriale im. 
Wiesława Witeckiego 
i 3. miejsce w mistrzo-
stwach Polski pracow-
ników oświaty w 2010 
roku. Był także  wice-

mistrzem Polski nauczy-
cieli w tenisie stołowym, 
a wcześniej mistrzem wo-
jewództwa włocławskiego 
w kategorii juniorów. 

Marcin Chojnicki ze 
sportem związał swoje 
życie zawodowe. Jest ab-
solwentem wychowania 
�zycznego Uniwersytetu 
Łódzkiego, ukończył kurs 
instruktorów tenisa stoło-
wego, organizowany przez 
Kujawsko–Pomorski Okręgowy 
Związek Tenisa Stołowego. 

Prowadzi szkółkę tenisa sto-
łowego w lipnowskim ośrodku 
sportu. Treningi odbywają się 
dwa razy w tygodniu, w środy 
i piątki od godziny 15.30. Nabór 
wciąż trwa.

– Zapraszam dzieci w prze-

dziale wiekowym do klasy trze-
ciej szkoły podstawowej – infor-
muje Chojnicki. – Gra opiera się 
bowiem na uderzeniach różnego 
rodzaju, nauczenie się podsta-
wowych zajmuje około dwóch 
lat. Tenis stołowy nie jest łatwą 
dyscypliną, wymaga stosunkowo 
długiej nauki i przezwyciężenia 
wielu przeciwności losu, ale daje 
też ogromną satysfakcję. W tej 
chwili w szkółce mamy już cztery 
dziewczynki, dlatego szczególnie 
zachęcam kolejne uczennice do 
dołączenia do grupy i rozpoczę-
cia treningów.

W każdych zajęciach uczest-
niczy około dziesięcioro uczniów. 
Grupa ośmiu chłopców bierze już 
udział w rozgrywkach ligi choceń-
skiej Unii Choceń. Zamierzeniem 

lipnowskiej szkółki tenisa stoło-
wego jest zorganizowanie także 
8 -12-osobowej grupy dziewcząt. 
Obecnie Marcin Chojnicki jest je-
dynym trenerem tenisa stołowego 
zatrudnionym przez MOSiR.

– Salę treningową i jej wy-
posażenie zapewnia MOSiR, na-
tomiast dowóz na turnieje bur-
mistrz Lipna –opowiada trener. 
– W związku ze zwiększaniem li-
czebności grup i czasu treningów 
z jednej strony, a ograniczonymi 
moimi możliwościami czasowy-
mi, będziemy wnioskowali do dy-
rektora MOSiR–u o zatrudnienie 
kolejnego trenera. Obecnie już 
aktywnie wspiera nas wykwali-
�kowany w tej dziedzinie sportu 
zawodnik Andrzej Rybowicz, któ-
ry mógłby wziąć na siebie obo-
wiązki trenerskie. Najważniejsze, 
że zainteresowanie tenisem sto-
łowym wśród młodych zawodni-
ków wciąż jest i mam nadzieję, że 
uda się nam zorganizować jeszcze 
większą grupę. Wśród chłopców 
już mamy wyróżniających się. Na 
wskazanie zasługują tu przede 
wszystkim trzej chłopcy: Patryk 
Papis (na zdj. w czerwonej ko-
szulce), Krystian Rybowicz (na 

zdj. w niebieskiej koszulce) i Bar-
tek Słomski.

Krystian Rybowicz ma 10 
lat, mieszka w Lipnie. Trenuje od 
4 lat. Tenis stołowy to jego pasja 
i metoda na aktywne spędza-
nie wolnego czasu. – Wystarcza 
mi czasu i na tenis, i na naukę – 
przekonuje Krystian. – Ten sport 
sprawia mi wielką radość i wypeł-
nia wolne chwile. 

To tu ma swoich przyjaciół, 
tu zdobywa nowe umiejętności 
i odnosi sukcesy. Tenis stołowy 
to tradycja rodzinna. – Mój tata 
też uprawia ten sport – opowia-
da Krystian. – Dzięki niemu po-
znałem te zasady i rozpocząłem 
treningi w wieku 6 lat, najpierw 
w Jastrzębiu, a teraz w Lipnie. 
Już cztery razy zająłem pierwsze 
miejsce i trzy razy drugie miejsce 
w zawodach WOŚP oraz trzecie 
miejsce na turnieju w Choceniu – 
wylicza Krystian.

Największym marzeniem 
chłopca są osiągnięcia w tenisie 
stołowym całej lipnowskiej szkół-
ki i jej rozwój. Zapału i pracowi-
tości Krystianowi nie brakuje.

Patryk Papis ma 15 lat, jest 
uczniem gimnazjum w Karnko-
wie, mieszka w Lipnie. – Trenu-
ję od 2 lat –opowiada chłopiec. 
– Wcześniej mój tata był zawod-
nikiem LZS Jastrzębie. Treningi, 
zawody, ale przede wszystkim 
sukcesy przynoszą mi dużą ra-
dość. Moim najważniejszym ce-
lem jest pozostanie w tym właśnie 

sporcie jak najdłużej i doprowa-
dzenie mojego klubu do pierwszej 
ligi.

 Patryk zapewnia, że tenis 
zajmuje bardzo ważne miejsce 
w jego życiu, treningi odbywające 
się dwa razy w tygodniu to stały 
punkt zajęć chłopca. - Nie braku-
je mi czasu na naukę, czego do-
wodem jest świadectwo z czerwo-
nym paskiem – mówi Patryk.

Oprócz sukcesów w szkole, 
Patryk ma na swoim koncie tak-
że osiągnięcia na gruncie sporto-
wym. Zajął drugie miejsce pod-
czas turnieju w Choceniu, trzecie 
na zawodach deblowych, piąte 
podczas I Memoriału im. Wiesła-
wa Witeckiego w Lipnie, a pod-
czas ostatniego turnieju WOŚP 
w kategorii szkół gimnazjalnych 
trzecie i pierwsze miejsce.

Przed chłopcami i trenerem 
kolejne treningi, wyjazdy, turnie-
je, jednym słowem ciężka praca 
i wielka przyjemność. W ubie-
głym roku MOSiR zorganizował 
I Memoriał im. Wiesława Witec-
kiego w tenisie stołowym, który 
okazał się strzałem w dziesiątkę. 
Był to bowiem najliczniej obsa-
dzony turniej w województwie 
kujawsko–pomorskim, w trzech 
kategoriach wiekowych wystąpiło 
99 zawodników. Turniej ten został 
o�cjalnie wpisany do kalendarza 
stałych imprez Kujawsko–Po-
morskiego Okręgowego Związku 
Tenisa Stołowego w Bydgoszczy.       

Lidia Jagielska
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
Do 21 stycznia – przyjmowane są 
zapisy chętnych do udziału w zaję-
ciach organizowanych przez MCK 
podczas ferii. W każdy poniedziałek 
i wtorek o 9.00 – otwarty seans fil-
mowy w kinie Nawojka dla wszyst-
kich dzieci. 10.30 – śniadanie dla 
dzieci uczęszczających na zajęcia 
podczas ferii, 11.00 – 13.00 zaję-
cia i zabawy (taneczne, plastyczne, 
muzyczne, zajęcia integracyjne). 
Na ostatnich zajęciach odbędzie 
się bal przebierańców „Gwiazdy 
Hollywoodu”.

22 stycznia godz. 16.00 – w kinie 
Nawojka odbędzie koncert charyta-
tywny „Babciu, dziadku pomóżcie 
dzieciom przetrwać zimę”. Impre-
zę, wspólnie z Miejskim Centrum 
Kulturalnym, organizuje Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 
Dochód z niej będzie przeznaczony 
dla dzieci z rodzin, które ucierpia-
ły podczas tegorocznej powodzi 
w okolicach Płocka.

MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina

OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
22 stycznia, godz. 19.00 – koncert 
zespołu ŁĄKI ŁAN. Bilety: 25 zł – 
przedsprzedaż; w dniu koncertu 30 
zł

Łąki Łan to zespół grający według 
samych muzyków „Łąki Funk”,  
a według recenzentów połączenie 
muzyki punk oraz funk. Ich ostat-
nia płyta „Łąkiłanda” pozostawiła 
niezmywalny ślad we wszystkich 
sercach, które mogły się kołysać 
w jej rytmie. W lutym 2010 roku 
krążek ten uzyskał nominację 
do nagrody polskiego przemy-
słu fonograficznego „Fryderyka”  
w kategorii: muzyka alternatywna. 
Koncerty Łąki Łan przez lata zosta-
ły owiane legendą, a sam zespół 
okrzyknięty najlepszym zespołem 
koncertowym. Ich niesamowite 
kostiumy i performance sceniczny 
tworzą niezapomniane widowisko, 
które mogli zobaczyć uczestnicy 
największych festiwali w kraju i za 
granicą. 
W skład zespołu wchodzą: Poń 
Kolny – Jarosław Jóźwik, Bonk  
– Michał Chęć, Mega Motyl – Piotr 
Koźbielski, Paprodziad – Włodzi-
mierz Dębowski, Zając Cokicto-
kloc – Bartek Królik, Jeżus Marian  
– Marek Piotrowski
28 i 29 stycznia, godz. 18.00  
– AFRYKA 2011. Bilety: karnety: 50 
zł, bilety: 30 zł
21. edycja kultowego festiwalu 
reggae. Dochód przeznaczony bę-
dzie na budowę nowych studni  
w południowym Sudanie, który 
jest szczególnie narażony na brak 
wody pitnej. Na festiwalu wystą-
pią: JUNIOR STRESS & SUN EL 
BAND, LION VIBRATIONS, PA-
JUJO, PARALIŻ BAND, SŁOMA  
I PRZEDWIETRZE, ZIGGIE PIGGIE 
& ROBERT BRYLEWSKI, BAK-
SHISH, DUBSKA, JOINT VENTURE 
SOUND SYSTEM, LEMON GRASS, 
NATURAL MYSTIC AKUSTYCZNIE, 
VAVAMUFFIN. Organizatorami kon-
certu są: Stowarzyszenie „Nowe 
Społeczeństwo”, Polska Akcja Hu-
manitarna i Klub „Od Nowa”. 

OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
23 stycznia godz. 17.00, 24 i 25 
stycznia godz. 11.00, 26 stycznia 
godz. 17.00 – balet dla dzieci „Kró-
lewna Śnieżka i siedmiu krasnolud-
ków”. Bilety: normalne od 30 do 50 
zł, ulgowe od 15 do 25 zł
„Śnieżka” (to już trzecia wersja tego 
tytułu prezentowana przez bydgo-
ską scenę muzyczną), skompono-
wana przez Bogdana Pawłowskie-
go w 1970 r., przyniosła autorowi 
ogromną popularność i nie słab-
nącą sympatię młodych widzów, 
których kilka pokoleń przeżywało 
taneczne przygody bohaterów. 
Obok tytułowych postaci w wersji 
baletowej pojawiają się także: Ptak, 
Lis, Żabka,Wiewiórki, Niedźwiedź, 
Myśliwy, Dwór, Świta. Soliści  
i Balet Opery Nova tańcem i gestem 
snują opowieść, oddają uczucia 
bohaterów, wyzwalają w widzach 
emocje: każą bać się Złej Macochy  
i jej świty, angażują w zabawę  
z rozbrykanymi krasnoludkami, 
które „buszują” także na widowni; 
uczą odczytywać język tańca. 
3-8 lutego, godz. 19.00 – operetka  
„Baron cygański”. Bilety: normalne 
od 45 do 75 zł, ulgowe od 25 do 
45 zł

Strauss uznawał „Barona cygań-
skiego”  za swe największe kompo-
zytorskie osiągnięcie. Zauroczony 
folklorem cygańsko-węgierskim 
stworzył operetkę oddającą pięk-
no kultury obu tych nacji. Muzyka 
opisuje koloryt i swobodę puszty, 
żywiołowość cygańskiego obozo-
wiska i elegancję wiedeńskich pa-
łaców .
Dzielni młodzieńcy, piękne kobiety 
z tajemniczą przeszłością, bitni hu-
zarzy, skarby śniące się po nocach, 
bale pod jarzącym się setkami 
świateł żyrandolem  i- oczywiście- 
miłość, która ważniejsza jest od 
sławy, bogactwa…
Premiera „Barona cygańskiego” 
zachwyciła wszystkich: na scenie  
rozbłysła tęcza ! Błękity, szmarag-
dy, indygo, fiolety, cekiny, zapinki, 
przypinki . Jedwabne falbany spód-
nic tworzą barwną ruchomą płasz-
czyznę w porywającym czardaszu, 
powiewają frędzle chust , błyskają 
i dźwięczą szable . Scenograf i ko-
stumograf Maria Balcerek oszoło-
miła wystawnością dekoracji i ko-
stiumów wykonanych z niezwykłą 
pieczołowitością  a autorka reżyse-
rii i choreografii Janina Niesobska 
stworzyła niezapomniane układy 
taneczne . Jej inscenizacja zapisała 
się w historii realizacji operetki:
wystawiona z należnym jej przepy-
chem ,dbałością o piękno obrazu, 
pieczołowicie oddany detal i cało-
ściowy imponujący kształt,wiary-
godną aktorsko grą.

TEATR IM. WILAMA HORZYCY
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 55 97, 654 90 74
20, 22 i 23 stycznia godz. 19.00, 
21 stycznia godz. 11.00 – „Me-
dea”. Bilety: normalny 25 zł, ulgo-
wy 16 zł
Medea kochała Jazona najżarliw-
szą miłością, jaką kobieta potrafi 
obdarzyć mężczyznę. Poświęciła 
dla Jazona wszystko: ojczyznę, 
dom rodzinny, niewinność, pod-
stępem pomogła mu zdobyć Złote 
Runo. Urodziła mu dzieci, osiadła 
z nimi na obcej ziemi, pozostała 
przy nim. Kochała go, ale nie była 
w pełni szczęśliwa. Nie śmiała 
jednak zakwestionować swojego 
losu. Kiedy Jazon zostawia ją dla 
młodszej, Medea traci wszystko po 
raz drugi. Wszystko z wyjątkiem 
dzieci. Wraz z ciosem, jaki przyno-
si jej los, Medea podejmuje próbę 
skonstruowania na nowo swojego 
świata. By to uczynić, musi się 
pozbyć wszystkiego, co wiąże ją  
z dotychczasowym życiem. Włącz-
nie z dziećmi.
Udział biorą: Małgorzata Abramo-
wicz, Maria Kierzkowska, Karina 
Krzywicka, Tatiana Pawłowska 
(gościnnie), Ewa Pietras, Matylda 
Podfilipska, Anna Romanowicz-
Kozanecka, Dariusz Bereski, Paweł 
Tchórzelski, Michał Marek Ubysz. 

28-30 stycznia, godz. 19.00  
– „Śnieg”. Bilety: normalny 25 zł, 
ulgowy 16 zł
„Śnieg” przygotował Grzegorz 
Wiśniewski (zeszłoroczny laureat 
nagrody im. Konrada Swinarskie-
go) znany toruńskiej publiczno-
ści z realizacji w teatrze Horzycy 

„Marii Stuart” Fryderyka Schillera 
w 2008 r. Przedstawienie powstało 
w oparciu o dwa dramaty Stanisła-
wa Ignacego Witkiewicza. Punk-
tem wyjścia jest sytuacja postaci  
realistycznej „Matki” – samotności 
i niespełnienia. Ukojenia bohaterzy 
szukają w narkotykach (kokaina 
– „biała wróżka”, „biały obłęd”, 
„śnieg”). Kokainowa orgia przeno-
si ich w inny wymiar świadomości. 
„Kurka wodna” w spektaklu Grze-
gorza Wiśniewskiego to świat ha-
lucynacji, w którym zdarzenia nie 
poddają się logice, ale cały obraz 
zdaje się być lustrem pokazującym 
spotęgowanie  przerażenia bohate-
rów, ich zagubienia, lęków i pustki. 
Podczas transu kokainowego „jest 
się w samym centrum ohydy świa-
ta i istnienia w ogóle.” (Witkacy)
Spektakl przeznaczony dla widzów 
dorosłych.
Występują: Małgorzata Abramo-
wicz, Matylda Podfilipska, Jolanta 
Teska, Jarosław Felczykowski, To-
masz Mycan, Paweł Tchórzelski, 
Michał Marek Ubysz, Grzegorz 
Woś.
27 stycznia godz. 19.00, 28 stycz-
nia godz. 11.00, 29 i 30 stycznia 
godz. 16.30 – „Dzika kaczka” (sce-
na na zapleczu). Bilety: normalny 
25 zł, ulgowy 16 zł
„Dzika kaczka” uznawana jest za 
najwyższe osiągnięcie Henryka 
Ibsena i jeden z najwybitniejszych 
dramatów XIX wieku. Sztuka na-
pisana w 1884 r. doczekała się 
premiery teatralnej już rok po po-
wstaniu i wywołała zakłopotanie 
zarówno widzów, jak i krytyków. 
Tekst również dzisiaj brzmi aktu-
alnie, ponieważ problem prawdy 
i kłamstwa towarzyszy ludziom od 
wieków. Ibsen ukazuje ustabilizo-
wane, spokojne i szczęśliwe życie 
kochającej się rodziny, ale jej szczę-
cie oparte jest na kłamstwie, grze 
pozorów. Po wielu latach nieobec-
ności w rodzinne strony powraca 
Gregers Werle, człowiek opętany 
ideą prawdy. Wraca, aby rozpra-
wić się z przeszłością. Gregers 
odkrył tajemnicę i jako bezwzględ-
ny przeciwnik kłamstwa i obłudy, 
postanowił powiedzieć Hjalmarowi 
całą prawdę, mając przekonanie, 
że wybawi rodzinę z nieszczęścia, 
w którym żyje od wielu lat. Wyja-
wienie prawdy zburzyło ustalony 
porządek i harmonię życia rodziny, 
a skutki dotknęły każdego jej człon-
ka i w konsekwencji doprowadziły 
do tragedii. Czym jest więc praw-
da, sprawiedliwość? Jaką wartość 
ma ludzkie życie? Czy człowiek ma 
prawo ingerować w cudze życie 
rodzinne, nawet jeśli ma dobre in-
tencje? 
Udział biorą: Maria Kierzkowska, 
Matylda Podfilipska, Mirosława 
Sobik, Sławomir Maciejewski, To-
masz Mycan, Niko Niakas, Paweł 
Tchórzelski, Michał Marek Ubysz.

INFORMACJE O IMPREZACH 

MOŻNA PRZESYŁAĆ 

POD ADRES:

REDAKCJA@CLI.INFO.PL
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